
TYSIĄCE widzów wypełnia­
ją  stadion bukareszteński w  
czasie uroczystości festiwalo­
wych. (CAF)

Cena 20 groszy

P IĄ TE K  7 SIERPNIA 1953 R. NR 187 (2644)

Egz. Obów. O k n o w y  |

Budżet państwowy ZSRR na rok 1953
- to budżet nieustannego wzrostu

dobrobytu i
Referat ministra finansów
A. Zwieriewa
na V sesji Rady Najwyższej ZSRR

JAK donosi Agencja TA SS, 5 bm. o godz. 19 w wie! 
kim pałacu kremlowskim w Moskwie odbyło się 
wspólne posiedzenie Rady Związku i Rady Naro­

dowości Rady Najwyższej ZSRR.

Wolt; dalszej walki o pokój, przyjaźń 
i  prawo mlodetio pokolenia

manifestowała w Bukareszcie 
młodzież z całego świata 

z  okazji „ D n ia  Ś F M D “
rT 'R Z E C I dzień Światowego Festiwalu Młodzieży i  Studen 
-1 tów w walce o pokój i przyjaźń poświęcony był Swia 

towej Federacji Młodzieży T' mokra tycznej — w ie lk ie j o r-
------ - ■■!■■■ .. ------------------- r- iiin izacji młodego pokolenia,

ctóra skupiła w  swych szere­
gach 83 m iliony chłopców i  
dziewcząt z 90 krajów.

UCZESTNICY festiwalu ma 
nifestowali wolę dalszej wal­
k i o pokój, przyjaźń i  prawa 
młodego pokolenia pod sztan 
darem SFMD, dali wyraz przy 
wiązania do swej rosnącej sta 
le w  siłę organizacji, wyrażali 
pragnienie umacniania jedno­
ści młodzieży świata.

Pełen radości wieczór prze 
żywała młodzież polska na 
spotkaniu z młodzieżą ra ­
dziecką, chińską i  koreań­
ską.
„B y ł to jeden z najpiękniej 

szych wieczorów, jakie  prze­
żyliśmy w  Bukareszcie”  — mó 
w il i delegaci młodzieży pol­
skiej po braterskim spotkaniu 
z delegatami młodzieży radziec 
k ie j, chińskiej i  koreańskiej, 
które odbyło się 5 bm.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

TVTA sali prócz deputowa- 
-*-^nych obecni są liczn i goś­

cie, przedstawiciele ludu pra­
cującego Moskwy, nowatorzy 
produkcji, w yb itn i przedstawi 
ciele nauki, lite ra tu ry  i  szituki. 
W lożach rządowych zajmują 
miejsca G. M. Malenkow. W. 
M. Mołotow , N. S. Chrusz-

DELEG ACI polscy i  holen­
derscy przed kwaterą polską.

(CAF)

DELEG A TKI polskie Danu­
ta Dudek i  A lic ja  Jarosińska 
w  rozmowie z delegatami Paki 
stanu. (CAF)

W Panmundżonie
rozpoczęła się
wymiana
je ń c ó w
A g en c ja  sinhua donosi,

że wczoraj rozpoczęła się 
w  Panmundżonie wymiana 
jeńców, podlegających bezpo­
średniej repatriacji. Strona lu  
dowa przekazała' przedstawi­
cielom dowództwa amerykań­
skiego 400 jeńców, wśród któ 
rych było  70 Amerykanów, 26 
A ng lików , 23 Turków. 12 F i­
lip ińczyków , 7 Kolum bijczy­
ków, 7 Francuzów, 1 Austra 
lijczyk , 1 Kanadyjczyk, 1 
Belg, 1 Grek i  1 obywatel 
U n ii Południowo -  A fry k a ń ­
skiej.

ZW O LNIENI jeńcy w  czasie 
wym iany głośno wyrażali swe 
niezadowolenie z udziału w 
wojnie w  Korei. Jeden z nich 
oświadczył:

„W ojna koreańska była im ­
prezą barbarzyńską i  bezmyśl­
ną” .

Jeńcy amerykańscy nie u- 
k ry w a li obawy, że będą szyk a 
nowani przez władze amery­
kańskie.

Bezpośrednio po wymianie, 
jeńcy przekazani przez stroną 
ludową przedstawicielom ame 
rykańskim , zostali otoczeni 
przez zbrojne straże, które  nie 
dopuszczały do nich korespon 
dentów. Jeńcy ci zostali zała­
dowani na (samochody i  odpro 
wadzeni w głąb kra ju . Szcze 
golnie głębokie .przygnębienie 
panowało wśród repatriowa­
nych w  dniu dzisiejszym jeń 
ców południow,o - koreańskich, 
k tórzy zostali natychmiast od­
wiezieni na wyspę Kożedo, 
gdzie będą badani i  „reduko­
wani”  przez lisynmanowców.

Również strona amerykań­
ska przekazała wczoraj stro­
nie ludowej grupę jeńców pół 
nocno -  koreańskich.

W imię pokoju
Ni

O l

vfc A G E N C JA  N ow ych  C hin , dono­
sząc o p rz y b y c iu  sek re tarza  stanu 
U S A  D u llesa  do Seulu pisze, te  
p ro g ram  po b y tu  D u llesa  w  po lu  l i ­
n io w e j K o re i p rze w id u je  czte ro­
dn iow e ro zm ow y z L i  S yn-m anem  
d la  us ta len ia  „w s p ó ln e j l i n i i “  na 
p o r o s łe j  ng łfóC S M Jt

OTA rządu radzieckiego do rządów USA, W. Brytanii i Fran­
cji w sprawie zwołania konferencji ministrów spraw zagranicz­

nych, jest wyrazem konsekwentnej, niewzruszonej polityki ZSRR, 
zmierzającej do pokonania przeszkód, które stoją na drodze do 
zmniejszenia napięcia w stosunkach międzynarodowych.

BÓZ pokoju, na czele którego stoi Związek Radziecki święcił 
niedawno swój wielki triumf. Oto po 37 przeszło miesiącach 

wojny w Korei agresorzy amerykańscy zostali zmuszeni do podpi­
sania rozejmu i wstrzymania ognia w tym mniej więcej miejscu, 
z którego rozpoczęli agresję 25 czerwca 1950 r. I obecnie jeśli mo­
carstwa zachodnie, a przede wszystkim rząd Stanów Zjednoczo­
nych zdecydowały się na konferencję ministrów spraw zagranicz­
nych czterech mocarstw, to uczyniły to, jedynie i wyłącznie, w oba­
wie przed gniewem narodów. Ale, jak to stwierdził deputowany 
brytyjski z ramienia Labour Party, Crossman, „Dulles zmuszony jest 
zgodzić się na konferencję, której nie chciał, uczynił wszystko, aby 
z góry skazać ją  na fiasko".

ISTOTNIE mocarstwa zachodnie, wbrew obowiązującym w sto­
sunkach międzynarodowych zwyczajom, odbyły przed zwołaniem 

konferencji naradę między sobą. Jak stwierdza nota radziecka, 
„wstępna zmowa trzech ministrów spraw zagranicznych może wyw­
rzeć zgubny wpływ na przebieg konferencji czterech mocarstw".

W  wyniku tej zmowy mocarstwa zachodnie usiłują narzucić 
ograniczony porządek obrad konferencji czterech ministrów. W pro­
pozycji swej pomijają całkowicie sprawę rozpatrzenia posunięć, 
zmierzających do zmniejszenia napięcia w stosunkach międzyna­
rodowych, jak np. sprawę redukcji zbrojeń, sprawę niedopuszczal­
ności tworzenia baz wojennych na terytoriach innych państw itd.

(Dokończenie na str. 2-giej)

czow, K . J. Woroszyłow, N. 
A . Bułganin, L. M. Kagano- 
wicz, A. I. M ikojan, M. Z. Sa- 
burow, M. G. Pierwuchin. 

Deputowani \ obecni na 
sali goście stojąc w ita ją  d łu 
gotrw ałym i oklaskami k ie ­
rowników  p a rtii kom uni­
stycznej i  rządu radzieckie­
go.
Przy stole prezydialnym — 

przewodniczący Rady Związ­
ku  M ichał Jasnow, przewod­
niczący Rady Narodowości 
Żumabaj Szajachmetow i  ich 
zastępcy. W lożach — m in i­
strowie i  członkowie prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR.

Na posiedzeniu obecni są 
przedstawiciele korpusu dy­
plomatycznego, prasy radziec­
kie j i  zagranicznej.

M in is t e r  finansów z s r r
Arseniusz Zw ieriew  w y­

głosił re ferat o budżecie pań­
stwowym Związku Radzieckie 
go na rok 1953 i  o wykonaniu 
budżetu państwowego ZSRR 
w  latach 1951 i  1952.

P o dstaw ow ym  zadan iem  budżetu 
państwow ego ZSR R  na  ro k  1953 — 
po w ied z ia ł m in is te r  Z w ie r ie w  — 
je s t zapew n ien ie  n iezbędnych śród 
k ó w  w y ko n a n ia  w ie lk ie g o  pro g ra ­
m u  ro z w o ju  gospodark i na rodow ej 
oraż dalszego podn ies ien ia  m a te ria ł 
nego i  k u ltu ra ln e g o  poziom u życ ia  
na rod u , p ro g ram u nakreślonego na 
te n  ro k  przez rzą d  ra d z ie ck i zgod 
n ie  z h is to ry c z n y m i uchw ałam i 
X IX  Z jazd u  K o m u n is tyczn e j P a r­
t i i  Z w ią zku  Radzieckiego. Rada 
M in is tró w  ZSRR p rzedk iada do za 
tw ie rdze n ia  sesji R ady N a jw yż ­
szej ZSRR budżet na ro k  1953 w  
sum ie 543 m il ia rd y  300 m ilio n ó w  r u  
b i l  po s tron ie  dochodów  i  530 m i­
lia rd ó w  500 m ilio n ó w  r u b li  po s tro  
n ie  w yd a tkó w .

A /f  Ó W CA zaznaczył, że ze 
środków budżetu państwo 

wego ZSRR w  roku  1053 prze­
znacza się na gospodarkę na­
rodową 192,5 m ilia rda  rub li, 
na cele socjalno -  ku ltura lne  , 
— 129,8 m ilia rda  ru b li, na o- 
bronę — 110,2 m ilia rda  rub li, 
na adm inistrację — 14,3 m i­
liarda rub li.

D a le j m in is te r  Z w ie r ie w  p rz y ta ­
cza lic z b y  świadczące o n ie us ta n ­
n y m  wzroście w y d a tk ó w  państwa 
radz ieck iego n a  ośw ia tę, ochronę 
zd ro w ia , op iekę społeczną i ubez­
pieczen ia społeczne. W  po rów na n iu  
% ro k ie m  1952 w y d a tk i te  zw iększa 
ją  się o 7 m ilia rd ó w  ru b li .  O prze­
szło 25 proc. w  stosunku do ub ieg­
łego ro k u  w zra sta ją  k re d y ty  na 
b u d o w n ic tw o  m ieszkan iow e.

M in is te r  fina nsó w  zako m u n iko ­
w a ł, że do R ady N a jw yższe j ZSRR 
w n ie s io ny  zosta je  p ro je k t no w e j 
us taw y o po da tku  ro ln y m . P ro je k t 
ten p rz e w id u je  obn iżen ie  w  roku  
1953 g lo ba lne j sum y po da tku  op ła­
canego przez ko łch oźn ików  i  in ­
n ych  o b yw a te li z a jm u ją cych  się 
ro ln ic tw e m  o 43 p ro c ., a w  p rzy ­

sz łym  1954 x. — dalsze obniżenie 
go przeszło dw a i  pó ł raza w  po ­
rów na n iu  z ro k ie m  1952.

N ow a ustaw a o poda tku  ro ln ym  
— po w iedz ia ł m in is te r  Z w ie r ie w  — 
p rzyczyn i się do um o cn ien ia  k o ł­
chozów pod w zględem  org an iza cy j­
no - gospodarczym , do dalszego 
ro zw o ju  ro ln ic tw a  i zw iększenia do 
chodów  ko łchoźn ików .

D U D Ż E T  państwowy ZSRR
1Jna rok 1953 — oświadczył 

w zakończeniu m inister finan­
sów — zapewnia niezbędne 
środki dalszego potężnego roz 
w o ju  ekonomiki socjalistycz­
nej oraz podniesienie materiał 
nego i  kulturalnego poziomu 
życia naTodu radzieckiego. 
Skuteczne wykonanie budżet^ 
przyczyni się do dalszego 
zwiększenia potęgi ekonomicz 
nej kra ju , do nieustannego 
wzrostu dobrobytu i  ku ltu ry  
narodu radzieckiego, do no­
wych sukcesów w  dziele budo 
w y  społeczeństwa kom uni­
stycznego.

Na tym  zakończyło się 
wspólne posiedzenie Rady 
Związku i  Rady Narodowości. 
Zgodnie z uchwałami powzię­
tym i przez Radę Związku i  Ra 
dę Narodowości, dyskusja 
nad referatem o budżecie pań 
stwowym toczyć się będzie 
osobno w  każdej z izb.

SESJA
RADY NARODOWOŚCI ZSRR

W !E czwartek o godzinie 11 cza­
su moskiewskiego rozpoczęło 

się posiedzenie Rady Narodowo­
ści. Deputowani i goście 
gorącymi oklaskami powitali u- 
kazanie się kierowników partii i 
rządu: G. M. Malenkowo, N. S. 
Chruszczowa, K. J. Woroszyłowa, 
N. A. Bułganina, A. I. Mikojana.

Na porządku dziennym posie­
dzenia znajdował się koreferat 
komisji budżetowej Rady Naro­
dowości o budżecie państwowym 
ZSRR na rok 1953 oraz o wyko­
naniu budżetu za 1951 i 1952 r.

REFERENT, deputowany Iwan 
Chochłow podkreślił, że w 

przedłożonym sesji Rady Najwyż­
szej ZSRR do rozpatrzenia bud­
żecie państwowym na 1953 r. od­
zwierciedlone są całkowicie wy­
siłki partii komunistycznej i rządu 
radzieckiego, zmierzające do dal­
szego rozwoju gospodarki naro­
dowej, kultury i do znacznego

(DOKOŃCZENIE N A  STR. 2)

Gen. C la rk
podał się
do d y m is j i

Ą  GENCJA Reutera podaje z 
Tokio, że dowódca wojsk 

amerykańskich na Dalekim 
Wschodzie gen. Clark postano­
w ił ustąpić ze swego stanowi­
ska  w  p a ź d ę ig rn ik u  rb .

S u kcesy
w io ś la rz y
p o ls k ic h
na igrzyskach
w Bukareszcie
W  p ie r w s z y m  d n iu  ig rz y s k  

spo rtow ych  w  Bukareszcie , 
po w ażny sukces odn iós ł ciężaro­
w iec D Z IE D Z IC , w  t ró jb o ju  o lim ­
p ijs k im  w  wadze p ió rko w e j. Za­
ją ł  on trzec ie  m ie jsce  i  zdo by ł b rą  
zow y m edal. W y n ik  uzyskany 
przez Dziedzica — 277,5 je s t now ym  
re ko rd e m  P o lsk i.

Z w yc ię zcą te j k o n k u re n c ji zo. 
s ta ł H a n u ka szw ili (ZSRR) — 317.5 
k g  przed R ungem  (Dania)—295 kg .

M IE JS C A  w  fina łach  reg a t w io ­
ś la rsk ich  zap e w n ili sobie: T . Kocer 
k a  w  jed yn ka ch  oraz po lska  Asem 
ka. K o ce rka  zw yc ięży ł w przedble 
gach je d yn e k  R eicha (CSU) i  Ne- 
baua (NR D ) w  czasie 8:02. Pozosta 
le  p rze db ie g i w y g ra li Veresz (R u­
m un ia ) i  M osner (A us tria ). W  ó- 
sem kach o d b y ły  się także trz y  
przedb iegi. Osada po lska  zw yc ięży ­
ła  dw ie  osady rum u ń sk ie  w  czasii 
6:36,0. w  f in a le  spo tka  się ona zi 
zw yc ięzcam i pozosta łych przedh ie- 
gów  — ósem kam i ZSRR (6:29,0) i 
N R D  (6:35,0). F in a ły  reg a t w io ­
ślarskich ogbędą się 7 bm .

Szczecin- 
Gdańsk - Szczecin

w jednym dniu 
s a m o lo te m
„LOT“ -u
C^ZYNIĄC zadość życzeniom 

•'pasażerów szczecińskich, ko­
rzystających z komunikacji lotni­
czej ze Szczecina do Gdańska i 
Gdyni, „Lo t" wprowadza zmianę 
rozkładu lotów na tej linii.

Począwszy od soboty 8 bm. sa< 
moloty do Gdańska i Gdyni od­
latywać będą ze Szczecina o go­
dzinie 6.30 rano (przylot do Gdań 
ska o godzinie 7.50), z Gdańska 
zaś do Szczecina samoloty odla­
tywać będą o godzinie 17 (przy­
lot do Szczecina o godzinie 18.20).

Nowy rozkład lotów jest w iel­
kim udogodnieniem dla pasaże­
rów naszego miasta, bo wylatu­
jąc rano mogą przez cały dzień 
załatwiać swe sprawy w Gdańsku 
i Gdyni i w godzinach wieczor­
nych powrócić do Szczecina.

Innowacja jak i niska cena 
przelotu (dla pracowników sekto­
ra uspołecznionego wynosi ona 
tyle co koszt biletu kolejowego 
II kl. poc. pospiesznym) przyczy­
nią się do tego, że jeszcze ba '- 
dziej zwiększy się popularność 
lin ii lotniczej łączącej główne por 
ty naszego wybrzeża.

D rą ź k o w s k i
z w y c ię z c ą
pierwszego etapu

W y ś c ig u
G ó rs k ie g o
6 B M . rozpocząć się w  Le gn icy  

czteroetapow y ko la rs k i „ W y ­
ścig G ó rsk i po D o ln ym  Ś ląsku“ . 
Łączna d ługość tra sy  w yno s i 599 
k m . W  czw artek 58 czo łow ych k o . 
Jarzy w ys ta rto w a ło  do pierwszego 
etapu Le gn ica  — S zklarska Poręba 
G40 km ).

N A  115 k m  n a  na jw yższym  pod 
jeźdz ie  na  tras ie  w  B ie ru tow ica ch  
w yśc ig  p row adziła  para K la b iń sk l 
— D rą żkow sk i, m a jąc  45 sek. prze­

w ag i nad m ło ­
dym  Preczyń- 
sk im , k tó ry  za 
B ie ru to w ica m i 
m ia ł jed na k  po­
w ażny de fe k t ro ­
w e ru  i  za ją i da l­
sze m ie jsce. Za 
B ie ru to w ica m i do 
fe k t w y e lim in o ­
w a ł z w a lk i o 
zw yc ięstw o K !a- 
b ińsk iego i  D rąż­
k o w sk i (CW KS) 
n ie  zagrożny m i­
ną ł zw ycięsko m e 
tę w  S zk la rsk ie j 

Porębie w  czasie 4:32:41.
D ru g ie  m ie jsce za ją ł K la b iń s k l 

(G w ardia ) — 4:34:46, a następne: 
G abryęh (W łókn iarz) — 4:34:47, Wa 
liszew sk i (CW KS) — 4:34:49 i  Be- 
d yń sk i (CW KS) — 4:34:52.

Dalsze m ie jsca  z a ję li:  6) Hada- 
s ik , 7) Tabaczyński, 8) W ó jc ik , 9) 
W rzesiński, 10) Bonk.

Na tras ie  w yco fa ło  się 5 zawód 
n ikó w , m . in n . U lik  i Czyż.

W  p ią te k  kola rze w y s ta r tu ją  do 
11 etapu Szk la rska  Poręba — 
W ałbrzych.

I



STROIT A -  K O B I I I
J L -

W imię pokoju
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

A LE nawet w sprawie niemiec­
kiej, która według propozycji 

mocarstw zachodnich ma stano­
wić jedyny przedmiot obrad, 0 - 
graniczajq się one do projektu 
omówienia warunków, w jakich 
pod kontrolą komisji posłusznej 
mocarstwom zachodnim, miałyby 
się odbyć ogólnoniemieckie wy­
bory. Mocarstwa zachodnie wy­
raźnie stwierdziły, że nie mają 
»amiaru zmieniać swej dotychcza­
sowej polityki w stosunku do Nie­
miec, że nie mają zamiaru zre­
zygnować z odbudowy neohitle- 
owskiego Wehrmachtu.

Mimo to jednak, Związek Ra­
dziecki, wierny swej pokojowej 
polityce, wyraził zgodę na udział 
w konferencji ministrów spraw 
zagranicznych czterech mocarstw. 
Związek Radziecki domaga się 
jednak takiego rozszerzenia po­
rządku obrad, które by prowadzi­
ło istotnie do zmniejszenia na­
pięcia w stosunkach międzynaro­
dowych, do swobodnego omó­
wienia wszystkich podstawowych 
problemów.

WIĄZEK Radziecki, jak stwier- 
dza nota, „przywiązuje duże 

znaczenie do sprawy wspólnego 
omówienia przez mocarstwa pro­
blemu niemieckiego, żywiąc przy 
tym nadzieję, że omówienie ta­
kie da możność wszechstronnego 
omówienia właściwych proble­
mów, dotyczących przywrócenia 
jedności Niemiec, i wraz z roz­
strzygnięciem problemu . traktatu 
pokojowego z Niemcami przyczy­
ni się do utrwalenia pokoju w 
Europie".

Nota rządu radzieckiego słusz­
nie wskazuje, że dla pełnego roz 
ładowania napięcia międzynaro­
dowego, konieczne jest omówie­
nie spornych problemów Dalekie­
go Wschodu przy udziale przed­
stawicieli Chin Ludowych -  nap 
potężniejszego mocarstwa azja­
tyckiego.

C AŁY noród polski w pełni po­
piera stanowisko rządu ZSRR 

wyrażone w nocie do trzech mo­
carstw. Naród polski, który w po­
koju buduje swoją szczęśliwą 
przyszłość widzi, że obecna poli­
tyka reakcyjnych kół imperializmu 
amerykańskiego zmierza znów do 
odrodzenia w Niemczech zachod­
nich tych sił, które były sprawcą 
drugiej wojny światowej. Korzy­
stając z protekcji amerykańskiej 
hitlerowscy zbrodniarze Wojenni, 
bońscy odwetowcy wcale nie 
kryją swych apetytów. Rewizjoni­
styczne, odwetowe hasła, zarów­
no pod adresem wschodnich jak 
i zachodnich sąsiadów Niemiec, 
rozlegają się na niezliczonych ze­
braniach byłych SS-manów i roz­
brzmiewają w wystąpieniach Ade- 
nauera i innych przywódców par­
tii zachodnio-niemieckich. Konfe­
rencja waszyngtońska trzech mi­
nistrów mocarstw zachodnich 
wskazała wyraźnie, ie  polityka 
amerykańska bazuje na faszystów 
skich awanturach i prowokacjach 
w rodzaju prowokacji berlińskiej 
z 17 czerwca.

Naród polski widzi jedyne roz­
wiązanie problemu niemieckiego 
w przywróceniu jedności Niemiec, 
w zawarciu z nimi traktatu poko­
jowego, w stworzeniu pokojowe­
go i demokratycznego państwa 
niemieckiego. Tylko tą drogą moż 
na okiełznać faszystowskie i re­
wizjonistyczne elementy popiera­
ne przez imperialistów.

Naród polski zdaje sobie spra­
wę, że gwarancją trwałego poko­
ju jest wyłącznie przyjęcie meto­
dy rokowań w rozstrzyganiu 
wszystkich spornych spraw mię­
dzynarodowych.

Do tego właśnie zmierzają pro­
pozycje zawarte w nocie radziec­
kiej.

i  WIATA-
■k K IE R O W N IC Y  p a r t i i i  rządu w 
dz leckicgo — G. M . M a len kow , W. 
M . M o lo tow , N . S. Chruszczów, K. 
j .  W oroszyłow , N A . B u tg an in , Ł . 
M . K aganow icz, A . I .  M ik o ja n , M . 
Z. Saburow  i  M . G. P ie rw u ch in  
zw ie d z ili mieszczącą się w  cen tra l 
n v m  p a rku  k u ltu r y  i  w yp o czynku  
im  G ork iego w  M oskw ie  w ystaw ę 
przem ysłu * ro ln ic tw a  C hińskie ) 
R e p u b lik i Lu do w e j.

*  J A K  donosi „U n ita “ , w a lka  39 
tys ięcy  ro b o tn ikó w  w łoskiego prze 
m ys łu  na ftow ego o zaw arc ie  now ej 
um o w y zb io ro w e j zakończy ła  się 
ca łko w itym  zw ycięstw em .

n ic h  rozpoczął się sprzę t pszenicy 
ja re j na obszarze ponad 1.100 tys. 
Jia. Z b io ry  będą znacznie wyższe 
an iże li w  la ta ch  ub ieg łych . O 
Św ietnym  u ro dza ju  pszenicy dono­
szą rów nież z p ro w in c ji Kansu , po 
łożone j na zachód od rz e k i Zó tte j.

piskiej 
na sesję ONZ
w sprawie 
koreańskiej

Rada Narodowości ZSRR 
dyskutuje nad budżetem
9/10 wydatków w budżetach 
republik związkowych
przeznacz si§
na finansowanie Ich gospodarki
oraz na potrzeby
socjalne i kulturalne

(DOKOŃCZENIE ZE STU I)

podniesienia stopy życiowej Komisja budżetowa -  oświad- 
wszystkich narodów Związku Ra- czył Chochłow -  proponuje za- 
dzieckiego. twierdzenie przedłożonego przez

Następnie deputowany Cho- rząd budżetu państwowego ZSRR 
chłow stwierdził, że w r. 1953 na 1953 r. 1 pewnymi poprawka- 
przewidziany jest dalszy wzrost mi komisji budżetowej po stro- 
budżetów wszystkich republik, nie dochodów, 
wchodzących w skład ZSRR, Po przemówieniu deputowane- 
przy czym prawie 9/10 wydatków go Chochłowa rozpoczęła się dy- 
w budżetach republik związko- skusja nad referatem, 
wych przeznacza się na finanso- „  , . , , . . . ,
«¿nie ich gospodarki oror na . przedstawić,» e
potrzeb, socjalne i kulturalne. » '*" ‘"1 narodow Zw,qzkr.

Radzieckiego -  Roijame, Biało-
----------------------- :------------------- —< rusini, Uzbecy, Łotysze, Ukraińcy,

_ _ _ Mołdawianie itd. Mówią oni o
A K l i S f l  sul,cesach' osiągniętych przez re-

nięźny każdej rodziny kołchoź­
nika wzrósł w porównaniu z okre­
sem przedwojennym póltorakiot- 
nie. Mówca podkreśla, że budżet 
państwowy ZSRR na 1953 r. oraz 
nowa ustawa o podatku rolnym 
przyczyni się do dalszych sukce­
sów gospodarki narodowej Biało­
rusi.

Przedstawiciel narodu u- 
kraińskiego, deputowany Paw 
ło Tyczyna podkreślił, że 
Ukraina stała się- jedną z przo 
dujących republik związko­
wych, posiadającą potężny 
przemysł socjalistyczny, wyso 
ko rozwinięte ro ln ictw o ko ł­
chozowe i bujn ie kwitnącą ku l 
turę. Zobrazował on pracę in ­
s ty tuc ji ku ltra lno  -  oświato­
wych, osiągnięcia na polu lite  
ra tury  i  sztuki. Pięknie rozwi 
ja się w Ukraińskie j SRR nau 
lea — podkreślił Tyczyna. W 
chw ili obecnej w  ramach sy ­
stemu Akademii Nauk Ulcralń 
skiej SRR działa przeszło 500 
instytucji bankowych. Rosną 
kadry uczonych ukraińskich, 
wzbogacających naukę radziec 
ką swymi badaniami.

Tyczyna, podobnie, jak 
wszyscy poprzedni mówcy, go 
rąco popiera przedłożony przez

Zgrom adzenia Ogólnego Organiza- 
j i  N arodów  Z jednoczonych d la  o- 

m ów ien ia  zagadnienia Koreańskie­
go rząd w yzna czy ł delegację PR L 
na trzec ią  część V I I  sesji w  nastę 
p u ją c y m  składz ie :

Przew odn iczący de legac ji — M a­
r ia n  N aszkow ski, podsekre ta rz  sta 

w  m in is te rs tw ie  spraw  zagra­
n iczn ych , de legaci — Józef W in ie - 

:, am basador P U L  w  W aszyng 
to n ie  i  m in is te r  pe łno m o cny H en­
r y k  B łre c k i, s ta ły  de legat PR L przy  
O rga n iza c ji N arodów  Z jednoczo­
nych , zastępca de legata—B ohdan Le 
w an dow ski, n a cze ln ik  w yd z ia łu  w 
m in is te rs tw ie  spraw  zag ran icz­
nych .

D n ia  S bm . Prezes R ad y M in i­
s trów  Bo les ław  B ie ru t p rz y ją ł w 
Be lwederze przewodn iczącego dele 
g a c ji P o lsk ie j R zeczypospolite j Lu  
do w e j na  trze c ią  część V I I  sesji 

_ »madzenia Ogólnego O rganiza­
c j i  N a rod ów  Z jed noczonych — M l  
r ia n a  N aszkow skiego, podsekre ta­
rza  stanu w  m in is te rs tw ie  spraw  
zagran icznych.

W aM imń

. .  rząd pro jekt budżetu państwo
publiki narodowe na polu budów weg0 na 1953 r. oraz projekt 
nictwa gospodarczego i kuliural- nowej ustawy o podatku ro l­
nego w oparciu o niewzruszoną nym Zmniejszenie podatku — 

podkreśla mówca — przyczy­
ni się w  w ie lk im  stopniu do 
podniesienia dobrobytu ludno 
ści rolniczej.

M inister przemysłu lekkiego 
i spożywczego ZSRR, deputo­
wany Aleksiej Kosygin stw ier 
dza. że budżet państwowy na

przyjaźń narodów Związku Ra­
dzieckiego.

O BECNA sesja Rady Najwyż­
szej ZSRR -  oświadczył de­

putowany Łacis (Łotewska SRRJ- 
odbywa się w atmosferze nie­
złomnej jedności partii, rządu i 
narodu. Jedność i przyjaźń bra- 
terskich narodów stwarza trwałą 1953 r. świadczy o nieustannej 
podstawę, dzięki której nie są dia trosce p a rtii komunistycznej i 
nas straszni żadni wrogowie — państwa radzieckiego o czło- 
ani wewnętrzni, ani zewnętrzni. wieka. Mówca przytacza cyfry 

Deputowany Łacis przytacza 1 fakty, ilustru jące w ie lk i 
szereg danych, świadczących o wzrost produkc ji towarów ma 
sukcesach przemysłu, o wzroście sowego spożycia. Sam ty lko  
kredytów na oświatę, ochronę przemysł le kk i 1 spożywczy 
zdrowia mas pracujących Repu- ZSRR wyprodukuje W  1953 r. 
bliki Łotewskiej. Mówiąc o bud- dodatkowo ponad plan towa- 
iecie państwowym ZSRR, Łacis rów  dla ludności na sumę oko 
podkreśla, że nowy budżet przy- ł 0 10 m ilia rdów  rub li. Dla za­
czyni się ze wszech miar do roz- pewnienla dalszego wzrostu 
woju dobrobytu i podniesienia produkcji towarów przemysłu 
stopy życiowej wszystkich naro- wych i  spożywczych buduje

się i  przebudowuje tysiące 
przedsiębiorstw.

Na posiedzeniu Rady Naro­
dowości w  dniu  6 sierpnia 
przemawiali również deputo­
wani A. Karynba.jew (Kazach 
ska SRR), M irga fian  Izizow 
(Tatarska ARR),) Gorasim 
Rud (Mołdawska SRR), Faiz-

FRANCO ZA Ż Ą D A Ł  
ZWROTU G IBR A LTA R U

oświadczając w wywiadzie 
prasowym, udzielonym dzienni­
kowi „ARRIBA" że jeśli Ang li­
cy nie oddadzą go dobrowolnie 
to wcześniej lub później odbierze 
go silą. Jest znamienne, 
danie to hiszpański dyktator wy 
sunął bezpośrednio po podpisa­
niu układu wojskowego z USA 
na podstawie którego udostęp­
n ił Amerykanom hiszpańskie ba I 
zy lotnicze i  morskie.

ODBIORCY ŻEBRACZYCH 
PACZEK

rozdawanych w Berlinie za­
chodnim przez amerykańskich 
„dobroczyńców" rekrutują się 
głównie spośród różnego rodza­
ju  mętów społecznych, paskarzy 
i kułaków. I  tak np. znalazł się 
wśród nich m.in. właściciel wiel 
kiej restauracji Felix Kunze, 
którego dochód roczny wynosi 
21 000 marek. Po żebraczą pacz 
ke' zgłosił się również kułak 
Kuekebusch z miejscowości Herz 
dorf, posiadający 52 ha ziemi, 
15 krów i  40 świń.

*  W  T IR A N IE  podp isana została 
um o w a k u ltu ra ln a  m iędzy A lb an ii' 
a NR D  oraz po rozum ien ie  w  spr; 
w ie w spó łpracy m ię dzy  A lb a ń ­
sk im  K o m ite te m  R ad io fo n iczn ym  a 
P a ństw ow ym  K o m ite te m  R ad io fo ­
n i i  NR D.

*  w  TY C H  dn iach  o d b y ł się* w
W ie d n iu  t ra d y c y jn y  obchód l;u
czci centra lnego organu K o m u n i­
s tyczne j P a rt ii A u s tr ii „O esterre i- 
chische V o lkss tim m e“ . W obcho 
dzle w z ię ło  ud z ia ł przeszło 100 ty  
s ięcy osób.

dów, zamieszkujących kraj ra­
dziecki.

D e p u t o w a n y  Mikołaj m i-
chajłow mówił o pracy prze­

mysłu moskiewskiego i perspek­
tywach dalszego rozwoju rolnic­
twa w obwodzie moskiewskim.
Szczególnie szeroko naświetlił on
zagadnienie budownictwa miej- - - - - -  ■ _  ,  .
skiego. Budowniczowie Moskwy rahman Za gaf uranów (Basz- 
zobowiązali się oddać w tym kirska ARR), .
roku do użytku 800 tysięcy m* Następne posiedzenie Rady 
powierzchni (nleszkolnei, kilka- Narodowości odbędzie si« 7 
dziesiąt gmachów szkolnych i sierpnia, 
szpitalach. W roku bież. zostanie 
zakończona budowa okólnej linii 
metro i rozpoczną się prace przy 
budowie- nowych odcinków kolei 
podziemnej.

W zakończeniu Michajłow pod­
kreślił, ie  masy pracujące Kraju 
Rad ożywione są wiarą w swe 
siły, z ufnością spoglądają w 
przyszłość. Nowe sukcesy obozu 
pokoju i demokracji, któremu 
przewodzi Związek Radziecki, na­
pełniają serca wszystkich ludzi 
dobrej woli nadzieją na możli­
wość wywalczenia pokoju na ca­
łym świecie, utrwalenia przyjaźni 
między narodami.

N ASTĘPNIE przemawia depu­
towany Szara Raszidow (Uz­

becka SRR). Opracowana przez 
partię komunistyczną polityka na­
rodowościowa — stwierdza mów­
ca -  znalazła dobitny wyraz w 
gruntownym przeobrażeniu prze­
mysłu Uzbekistanu. W ciągu o- 
statnich 15 lat zbudowano w re­
publice przeszło tysiąc przedsię­
biorstw przemysłowych, stworzono 
nowe gałęzie przemysłu: węglo- 
wy, naftowy, chemiczny, metalo­
wy, budowy maszyn i in. Produk­
cja bawełny w republice znacznie 
wzrosła w porównaniu z 1940 r.
Niemal wszystkie kołchozy Uzbe­
kistanu uzyskują milionowe do­
chody. Coraz zamożniejsze jest 
życie kołchoźników.

Deputowany Mikołaj Awchi- 
mowicz (Białoruska SRR) stwier­
dził, ie  poziom produkcji prze­
mysłowej w republice jest obec­
nie półtorakrotnie wyższy niż 
przed wojną. Rośnie wyposaże­
nie techniczne rolnictwa. Pań­
stwowe ośrodki maszynowe w re­
publice mają obecnie znacznie 
więcej traktorów niż przed wojną, 
pięciokrotnie więcej kombajnów,
5 i pół raza więcej maszyn do 
oczyszczania ziarna. Oatjjfld Piet

DELEG ATKI m łodzieiu
chińskiej odpowiadają na po­
zdrowienia mieszkańców Buka 
resztu. (CAF)Chromik

sklasyfikowany na 5 miejscu

uzyskał lepszy czas
od re k o rd u  K u s o c iń s k ie g o

u

Ponad 300 k m
długości kanał
Odra - Dunaj
połączy Bałtyk
z Morzem Czarnym
PRAGA (teł. wł.)

Cz e c h o s ł o w a c k i  p ro ­
jekt budowy kanału Odra 

— Dunaj przybiera coraz bar 
dziej realne kształty.

K A N A Ł  ten, k tó ry  stanowić 
będzie doniosłą arterię  komu­
nikacyjną, łączącą Morze B a ł­
tyckie z Czarnym, wykorzy­
stany zostanie również dla na­
wadniania południowych M o­
raw, cierpiących z powodu po 
suchy. Długość kanału wyno­
sić będzie 307 km., szerokość 
— 0,4 km., a głębokość — 4,5 
metra. Kanał będzie splawny 
dla statków o pojemności 1.000 
ton. Kanał Odra — Dunaj wy 
posażony zostanie w  najbar­
dziej nowoczesne urządzenia.

Projekt budowy kanalii 
Odra — Dunaj, k tó ry  wysuwa 
no już k ilkakro tn ie  zarówno 
w  okresie monarchii austro- 
węgierskiej, ja k  i  pierwszej 
czechosłowackiej republik i 
burżuazyjnej, urzeozywisinlo- 
ny zastanie dopiero przez lu ­
dowo - demokratyczne pań­
stwo czeohoslowaekie. W  ustro 
ju  kapitalistycznym n ik t nie 
chciał podjąć się tak  w ie lk ie j 
inwestycji, która  mogła dopie­
ro po upływ ie szeregu la t oka 
zać się rentowną, (w)

(TELEFONEM Z BUKARESZTU)

r ANIM przejdziemy do relacji z 2-go dnia igrzysk przyjaźni w 
-i Bukareszcie, kilka słów o biegu na 5 km. Sprawa Chromika, 

którego początkowo komisja sędziowska nie zakwalifikowało na 
żadnym miejscu w tym biegu i nie podała czasu, została wyjaśnio­
na w ten sposób, że Polakowi przyznano ostatecznie 5 miejsce za 
Zatopkiem, Kucem, Kowacsem i Anufriewem. Ustalono, że Chro­
mik osiągnął czas 14,21,6 (poprzednio wynikły trudności z ustale­
niem czasu Chromika, który niektórzy obliczali na 14,17 lub 14,18), 
co jest wynikiem lepszym o 2,6 sek. od rekordu Janusza Kuso­
cińskiego. Nie wiemy do tej pory czy nowy ten czas Chromika 
uchwycony został przez odpowiednią liczbę członków komisji sę­
dziowskiej, co jest oczywiście potrzebne, aby wymazać rekord Ku­
socińskiego i uznać rekord Chromika za oficjalny.

Graj ostatecznie zajął 10 miejsce, a jego czas jest -  14,49,2. 
Tyle o biegu na 5 km.

W  C Z W A R T E K  z naszych le k k o  
a t le tó w  dobrze sp isa li się je ­

dyn ie  P o trzeb ow sk i i  C iachów na. 
P o trzebow ski za ją ł 3 m ie jsce  w  f i  
lia le  b iegu na  800 m , uzysku jąc  
czas 1,51,9. Z w yc ię ży ł znany Cec- 
chosłow ak J u n g w ir th  — 1,51,4 przed 
Bakosem  (W ęgry) 1,51,8. Potrzebow  
sk i w a lc z y ł a m b itn ie , przez ca ły  
czas u trz y m y w a ł się w  czołówce, 
jednakże W ęgier B akos m in ą ł go 
na  os ta tn ich  m etrach .

M a rys ia  C iachów na za ję ła  w  rz u ­
c ie oszczepem 5 m ie jsce  d o b rym  
w y n ik ie m  45,59 m . T a k i sam w y n ik  
uzyska ła  przed pa rom a tyg o d n ia ­
m i w  W arszaw ie Kow alew ska . T a k  
w ięc, C iachów na w y ró w n a ła  re . 
k o rd  P o lsk i na  s tad ion ie  w  B u ka ­
reszcie. N ie s te ty  d ru ga  nasza re ­
p re zen tan tka  K o w a lew ska  rzuca ła  
bardzo słabo 1 n ie  zdo ła ła  się za 
k w a lif ik o w a ć  do f in a łu . W rzuc ie  
oszczepem zw yc ięży ła  Czud ina 
(ZSRR) 49,39 przed sw ą rodaczką 
W asiljew ą 47,53.

In ne  w iadom ośc i o s ta rtach  na­
szych le kko a tle tó w  są n ie po m yś l­
ne. P ry w e r  rzuca ł bardzo słabo I 
osiągnął za le dw ie  14,38, co dało snu i 
je d n a k  9 m ie jsce  w  ig rzyskach . 
P ie rw sze m ie jsce  w  rzu c ie  k u lą  za 
ją ł  C zechosłowak Skob la  w y n i­
k ie m  16,96. W yprzed z ił on m io ta czy  
ra d z ie ck ich  — G rlg a łkę  (16,23) i  l-'ie 
do row a (16,09), k tó rz y  za ję li 2 1 3 
m ie jsce. N ie  o d eg ra li rów n ie ż  żad 
ne j r o l i  nasi rep re zen tan c i w  b iegu 
na 400 m . M ach n ie  s taną ł w  ogóle 
na  s ta rc ie , gdyż odn iós ł k o n tu z ję  
w  czasie rozg rze w k i, a B u l ił  w ye ­
lim in o w a n y  został w  p ó łfin a le . W ar 
to  po dkre ś lić , że w  je d n y m  z przed 
b iegów  biegacz ra d z ie ck i Ig n a iic w  
us ta n o w ił n o w y  re k o rd  ZSRR w y ­
n ik ie m  47,2.

W chodzie na  10 k m  tr iu m fo w a ł 
Czechosłowak D oleżal, k tó ry  uzy . 
ska! 44,09,2. D ru g ie  m ie jsce  za ją ł 
W ęgie r I.uszło — 40,09,8. R eprezen­
ta n t ZSRR Jun g  w yco fa ! się na 7 
hm  na sku te k  ku rczu . W  biegu na 
110 m  przez p ło tk i t r iu m fo w a ł w ie  
Io le tn i rep re zen tan t ZSR R  B u lań - 
cz.yk w  czasie 14,4 przed M arz- 
k ie m  (CSR) 14,6 i  Popow cm  ZSKU  
— 14,7.

N a jlep szym  sp rin te rem  ig rzysk  
okazał się Janecelc (CSR), k tó ry  
za ją ł p ie rw sze m ie jsce  w  fin a le  na 
100 m  u zysku jąc  13,6 sek. Ł a d n y  
sukces odniósł B u łg a r  G a w ry low , 
k tó ry  w  ty m  sam ym  czasie w padł 
na  taśmę ja ko  d ru g i. R eprezen tant 

ZSR R  S u chariew  za ją ł 3 m ie jsce 
w  czasie 10,7, a Sch roeder (NRD) 
b y ł 4 w  czasie 10,8. P ow ażny sukces 
od n io s ły  s p r in te rk i N R D : K o ćc iile r  
zdo by ła  1 m ie jsce  na  100 m w  do­
b ry m  czasie 11,7, a j e j  rodaczka K a r 
ger up lasow ała się na 3 po zyc ji z 
w y n ik ie m  11,9 za b iegaczką radziec 
ką  I ln y k in ą  (11,8).

W  e lim in a c ji w  ko n ku re nc jach  
p ły w a c k ic h  nasi zaw odn icy  zdo ła li 
za kw a lif ik o w a ć  się do dalszej se­
r i i .

A  oto w y n ik i tu rn ie ju  p iłk a rs k ie  
go: T ira n a  po kona ła  zespól studen 
tó w  b ra z y li js k ic h  z San Paulo 4.0, 
d ru żyn a  FSG T pokona ła  zespól al 
ge rsk i 3:2, W ęgrzy zdek lasow ali je  
denastkę z A n g lii 19:1, a L ib a n  po­
kon a ł zespół p iłk a rs k i z A u s tr ii  3:0.

Pełen radości
wieczór
przeży ła  
młodzież polska
na spotkaniu
z m łodzieżą
radziecką, chińska 
i koreańska
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

JUŻ w  pierwszych minutach 
spotkania nawiązują się 
między gośćmi a gospodarza­

m i serdeczne, bezpośrednie 
rozmowy. M iotła ukraińska 
kołchoźnica znalazła się w gro 
nie serdecznych przyjaciółek, 
polskich dziewcząt. Jak stare 
znajome opowiadają nawza­
jem  o swym życiu, dzielą się 
wrażeniami z pierwszych dni 
spęd7xxnych w  Bukareszcie.

Czesław Ruszel, górnik z ko 
palni Zabrze — wschód, spot­
ka ł towarzysza, od którego mo 
że się wiele nauczyć. Jest to 
górnik z Donbasu — Starudub 
cew, znany racjonalizator i  sta 
chanowiec. Polskiego górnika 
interesują nowe, niestosowane 
jeszcze w  Polsce metody p ra ­
cy oraz życie m łodych górni­
ków Donbasu.

Wszędłzie widać rozradowa­
ne grupy młodzieży, słychać, 
radosny gwar rozmów. Ra­
dziecki solista śpiewa polską 
piosenkę ludową. Gra kapela, 
śpiewają chórzystki z Łodzi. 
Śpiewają pieśni polskie i  rosyj 
s-kie, podchwytywane przez 
wszystkich.

Do późnego wieczora trwa 
zabawa.

W IECZOREM odbył się w  
Teatrze Letn im  uroczy­

sty wieczór poświęcony Swia 
towej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej.

Do zebranych przemówił 
przewodniczący federacji Bru 
no Bernin i. Podkreślił on m. 
in. ogromny w kład Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej w  dzieło zjednoczenia 
młodzieży świata w  walce o po 
kó j i  lepszą przyszłość.

Następnie sekretarz generał 
ny MZS — Giovanni Berlin - 
guer wręczył kierownictwu 
SFMD sztandar Międzynarodo 
wego Związku Studentów.

W bogatym i  pięknym pro­
gramie wieczoru wystąpiły 
grupy artystyczne ZSRR, W 
Brytan ii, Japonii, A fry k i 1 
A r g ę t ł t J W .

*  W  IZ B IE  N IZ S Z E J pa rla m en tu  
Japońskiego od by ło  się g losow ania 
nad w n io sk ie m  w  spraw ie  w yrażę, 
n ia  v o tu m  n ie u fn ośc i m in is tro w i 
spraw  zag ran icznych O kadzakl. 
W niosek ta k i zg ło s iły  p a rtie  opo­
z y cy jn e  — le w ic o w i i  p ra w ico w i 
soc ja liśc i, k tó rz y  — ja k  s tw ie rdza  
ra d io  T o k io  — zażąda li us tąp ienia 
C kadzak i z rządu w  zw iązku z 
„p ro a m e ryka ó ską  d yp lo m a c ją " te ­
go m in is tra . Za w n iosk iem  p a r ti i 
o p o zycy jn ych  g losow ało 133 deputo 
w an ych , p rze c iw ko  w n io sko w i od 
dano 199 głosów.

I i
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P IĄ TE K

OZ1S:
K a je ta na

JUTRO:
Em iliana

PROGNOZA POGODY
ZA C H M U R Z E N IE  zm ienne i  prze 

lo tn e  opady. Tem p. od 10—20 st. C. 
W ia try  pó ln.-zachodn ie od 4—8 m 
na sek.

Czy będzie jaśniej?
( ' 'A Ł Y  dzień m l i sie świat 

ło w  pokoju nr, 6 M iejs­
kiego Zarządu Budynków Mie 
szkolnych przy ul. Obrońcótu 
Stalingradu 12 i  trzy urzęd­

niczki wypa­
tru ją  oczy, aby 
dojrzeć cyferki 
liczb w  karto ­
tekach.

To nie nazy­
wa sie higieną 
pracy, proszę 
MRN.’ A po­
nieważ poko­

jów nr $ jest z pewnością icię 
cej należy poważnie pomyśleć 
o zainstalowaniu w  takich po­
mieszczeniach lamp jarzenio­
wych zastępujących światło  
dzienne.

Zdrowie pracowników prze­
de wszystkim!

118 dni temu
O lS A L lS M Y  o „10 przyka- 
*- zaniach" Wesołego M ia ­

steczka. Sądziliśmy, że przez 
ten czas kierownictwo zrozu­
mie kry tykę  prasową. Ale 
tkoro nie. to musimy wyjaś­

nić, że byna j­
m niej nie cho­
dziło nam o 
reklamowanie  
„ imprez"  lecz 
o - zwrócenie 
uwagi, że oglo 

szenie tego 
rodzaju pisane 
wprawdzie  po 

polsku ale niestylistycznie, nie 
logicznie sprzeczne z przyjętą  
u nas nomenklaturą  — musi 
zniknąć i  trzeba je zastąpić 
innym , poprawnie napisanym 

Sądzimy, żć gdy wyłożyliś­
my już „kawę na ławę" kiero 
wnlctwo Wesołego Miasteczka 
zdejmie wreszcie tę „wesołą" 
tablicę. Dla in form acji: tuisi 
ono na slupie na samym irod  
ku Wesołego Miasteczka.

Reflektor pogodny

STW IERDZAMY, że poziom 
estetyczny wnętrz ł  w y­

staw sklepowych naszego mia 
sta wyraźnie się podnosi 

Wśród skle­
pów spożyw­
czych przoduje 
Dom Handlo­
wy „D elikate­
sy" i  nowo-ot- 
w arty  sklep 
MHD przy ul. 
Jagiellońskiej 
16. Przyjemne 
wystawy oglą­
damy również 

w „Spólnocie" zwłaszcza na 
pi. Przyjaźni.

Reflektor oświetla te p la­
cówki handlowe i  proponuje, 
żeby i  inne sklevu wzorowały 
się na ich przykładzie.

N O W IN K I
R Y N K O W E
W  D A L S Z Y M  Ciągu k ró lu ją  na 

ry n k u  o g ó rk i w  cenie od  53 
g r  do 1,20 z l za k ilo g ra m . Cena po 
m id o ró w  w  ha nd lu  p ryw a tn ym  
rów nie ż znacznie spadla. Obecnie 
kosztu ją  one od 7 do 12 z l za leg. 
Z ie m n ia k i m ożna nabyć po 1 z t do 
1,20 z ł k ilo g ra m , m archw i, p ie ­
tru s z k i po 2 do 3 z ł, ka la re pka po 
S>0 do 70 g r  sztuka, k a la fio ry  od 2 
z ł, kapusta od 50 g r  do 1 z ł za 
g łó w kę , b u ra k i po 2 z ł, fasola po 
5 z ł za kg , bób po G zł, k u ku ryd za  
po 50 g r  za sztukę. G rzyb y  po 10 
do 12 z ł kg.

Z  ow oców  na jtańsze są ja b łk a  — 
od 4 do 10 z ł za kg. G ruszk i od fi 
do 16 zł, ś l iw k i od 3 do 12 zł, w ino  
grona po 20 i 22 z ł, b rzo skw in ie  o il 
25 do 30 zł. M ió d  po 50 z ł za l i t r .

N ab ia łu  w  da lszym  c iągu je s t nie 
w ie le  i  dość dro g i. M asło w  cenie 
od  55 do 60 z ł za kg , ser od 10 do 
12 zł, śm ietana od  18 do 22 zł, za 
l i t r .  Ja jk a  po 1,20 z ł za sztukę.

K u ry  sta re i  m łode od 25 do 70 
z ł za sztukę, kaczk i po 50 zł, gęsi 
i  in d y k i od 80 z ł. K r ó l ik i  po 20 
do 40 zł. (n)

Uprzejmość I uczciwość
• * i |  * T a k  samo pąnu A . Z. ko n d u k to robowiązują także

“  "  ® znaczy li na n ie j l in i i ,  a to , że pa­
sażer w ykaza ł się odpow iedn ią  le -

konduktorów tramwajowych •—  —
•  9 ABY NIE BYŁO

p  O długim oczekiwaniu stojący na przystanku widzą nad WIĘCEJ SKARĆ 
A jeźdżający tram waj. Oddychają z ulgą. Już za k ilka  mi , ,  a r d z o  , - W o «motyka- 

nu‘  w Il0mu’ *  tom"  Lecz “ W się dostaną ,1» woan? B * “ ^ , w iS ie m  *  M ó l-
KONDUKTOROM nie w  tram waju międ.z> jadą-
SPIESZY SIĘ NAJBARDZIEJ cymi 1 konduktorami. Ńi? bę­

dzie przesady jeśli powiemy, 
(  '  O PRAWDA dużo ludzi w y że większość konduktorek to 
v -  siada, wewnątrz widać pu osol>! ' niegrzeczne a niektóre 
ste miejsca, lecz drzw i są wąs nawet ordynarne.

M „  n t n „ , n n t  kie, a każdy chce Weji? jak  Na ten temat do redakcji na
ą  .M O C  Z O I l t :  najszybciej i  stwarza się przy »P ływ ają  dziesiątki l i ­

tym niepotrzebny tiok. K on- stow-
duktorka, k tóre j zawsze śpię- . » •  wszelkie interwencje re- 
szy się najbardziej daje syg- dakeji w  i,o<lui,nyeli sprawach 
nai do odjazdu. T ram w aj ru - » /reko ja  MPIS zapewnia o 
sza. Jedni jeszcze biegną; Cze- «?*WenMI upomnienia wzelęd 
.piejąc się wozu. inn i stoją zre ” !•  Pouczeniu danego praco»’

Zabytki kultury
przyrody 

ą otoczoru:
o p ie k ą

p  RZY PTTK powstała
1 okręgowa komisja opieki 

nad zabytkami ku ltury i przy­
rody. W 'najbliższym czasie 
zbada ona stan zabytków w 
okolicach SzczecIna. Zbadano 
stan zabytków w Ust owić, 
Kolbaezu- i Górnym .Siodle 
oraz skontrolowano rezerwat 
rzadkich okazów przyrody w 
Kniei Bukowej.

Zaplanowane są dalsze wy­
cieczki badawcze do licznych 
m iejseowośc i . Ró w-n ocz eśn i e
rozpoczęto prace organizacyj­
ne, których celem jest tworze 
nie sekcji opieki nad zabytka­
mi ku ltury l przyrody oraz 
wyznaczanie opiekunów spo­
łecznych nad cenniejszymi o- 
biektami.

J e d z ie m y
na wycieczkę
do Warszawy
Y A  KRĘGOWA Rada Związ- 
'^ -'kó w  Zawodowych .wspól­

nie z „Orbisem" organizuje dla 
szczecinian dwudniową wyciecz 
kę do Warszawy 15 i 16 bm. 
Koszt wycieczki — 105 zł. od 
osoby.

Zapisy przyjmuje do 12 bm. 
„Orbis“ —  al. Wojska Polskie­
go 6. (tei. 22-51).

(ab)

T E A TR  P O L S K I -  „P a n  Teodor 
Z rzęda" — g. 19.15 
T E A TR  W SPÓŁC ZESN Y -  nie- 
czynny.

COLOSSEUM  — „Z a g u b io n e  m e­
lo d ie "  — g. 16.30, 18.30, 20.30. 
B A Ł T Y K  — „S re b rn e  ko lczy ­
k i "  — g. 16.30, 18.30, 20.30.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „G ra n ica  w 
o g n iu "  — g. 16.30. 18.30. 20.30. 
P IO N IE R  — „K o n s ta n ty  Z as ło no w "
— g. 15, 18. 21. „P rz y g o d y  m ałego 
S o rm ik o "  — g. 13, 14. P rzeg ląd f i l ­
m ów  d o kum e n ta lnych  — g. 17. 20. 
H U T N IK  — „Ż o łn ie rz  zw yc ięs tw a " 
I I  ser. — godz. 18, 20.
P R Z Y JA Ź Ń  — „W ie lk a  przygoda“
— godz. 10, 20.
l  M A J  — „C u d  w  M e d io la n ie " — 
godz. 18, 20.
D Y Ż U R Y  A P T E K :
n r  7 — u l. 5 L ip ca  7.
n r  2 — u l. M ick ie w icza  101.

zygnowani Czekają na następ l ika ’ »ibo uniewinnia so. 
nv Tymczasem skargi nie ustają.

Opisane przykłady powtarza­
ją  się na wszystkich liniach. 
Widocznie jednak nie jest 
wsaystko w porządku, widne* 
nie konduktorzy tram wajow i 
nie wypełnia ją dobrze swoich 
obowiązków.

Konduktorzy pow inni być 
pouczeni o tym, że M P K  to 
przedsiębiorstwo usługowe, 
że tramwaje -są dla wygody 
ludzi i powinny być dostoso 
wane do ich potrzeb a więc 
np. odjeżdżać z przystanku 
wówczas, kiedy wszyscy 
wsiądą i wysiądą.

Należy dokładnie pouczyć 
konduktorów o sposobach 
postępowania z kartam i, że­
by nie było niewłaściwych 
skreśleń czy też niesłuszne­
go kwestionowania przejaz­
dów.

Najważniejszą jednak rze­
czą jest grzeczność obsługi. 
Wszelkie chamskie wystą­
pienia pow inny być ja k  na j­
surowiej karane.

Sprawą uczciwości, czyli 
wydania reszty również na­
leży się zająć niezwłocznie. 
Konduktor nie może tłum a­
czyć się tym, że niedawno 
zaczął służbę i nie ma ani 
grosza. Przychodząc do pra­
cy powinien otrzymywać w 
D yrekc ji pewną ilość 5-gro- 
szówek. Poza tym  w  k ilk u  
punktach takich ja k  np, na 
pi. Żołnierza konduktorzy 
pow inni mieć możność w 
czasie trwania  służby rozmie 
nić pieniądze na drobne, (ka)

ny.
Gorzej gdy ofiarą pośpiechu 

obsługi tram wajowej padają 
m atki z dziećmi.

N p. do „5 "  wsiada kob ie ta  z 
d w o jg iem  dzieci. Jedno na ręku , 
d tu g ie  w  w ózku . K o n d u k to rk a  n r  
475, n ie  zw raca jąc na to  uw ag i, da 
je  sygnał w  c h w ili,  k ied y  dopiero 
w ózek został w staw io ny . Kob ie ta  
z d ru g im  dzieckiem  zostaje na 
p rzystanku . Po c h w ili goni rozpacz 
liw ie  tra m w a j i ty lk o  dz ię k i in te r  
w e n c ji po d różnych od zysku je  m  
trzec im  przys ta nku  dziecko i  w ó- 
nek. K o n d u k to rk a  n r  121 pa trzy ła  
na to  zajście z doskonalą o b o ję tno ­
ścią, na tom iast... zw ym yś la ła  zw ra 
ca ją cych uw agę pasażerów.

Podobnie przy wysiadaniu; 
nie wszystkim udaje się wyjść 
7. tram w aju  na właściwym 
przystanku.
Z da rzy ło  się. te  o jc ie c  w ysiada­

ją c  z „7 " , zdąży ł zabrać ty lk o  je :l 
no dziecko. D ru g ie  u d e rzy ło  się 
m ocno w  g łó w kę , gdyż tra m w a j 
w łaśn ie  ru szy ł w  c h w ili w ysadza­
n ia  go, no 1 szczęśliw ie w c iąg n ię­
te  w  o s ta tn ie j c h w ili do w nę trza  
zostało z m atką  i  trzec im  n a j­
m łodszym  w  w ozie i po je ch a li n ie  
po trzeb n ie  Jeszcze Jeden p rzys ta ­
nek.

Konduktorka n r 121 patrzy­
ła na to  zajście z dosko­
nałą obojętnością, natomiast... 
zwymyślała zwracających je j 
uwagę pasażerów.

PIĘĆ GROSZY —
TO „D RO BIAZG ”

n ie us ta nn ie  pasażerow ie 
tra m w a jo w i (m ó w im y oczyw iśc ie  o 
ty ch , k tó rz y  płacą. C l d ru d zy  uda 
Ją, że n ie  słyszą). Do to rb y  kon d u k  
to ra  w ę d ru ją  50-groszówki 1 z lo tów  
k i  i  „g rub sze“  p ieniądze. Pasaże­
ro w ie  często n ie  p rze licza ją  o trz y ­
m yw a n e j reszty . Lecz c i, k tó rz y  
liczą, s tw ie rdza ją , że k ie  zawsze o- 
t rz y m u ją  całą należność. Pan T. 1?. 
Jeżdżąc „1“  często m usi się upo 
m in ąć , zw łaszcza u kon d u k to ra  n r  6 
o p ię ć  groszy.

Nie jest to odosobniony wy 
padek. Dla większości konduk 
torów  pięć groszy to  „d ro ­
biazg” , o k tó ry  przecież wstyd 
się upominać.

GDY KONDUKTOR 
JEST W ZŁYM  HUMORZE

i  poda je  ko n d u k to ro w i n r  437 k a r 
tę . Na ka rc ie  są zaznaczone lin ie  
„5 “  i  „9“ , ale przecież „6 “  Jeździ 
tą samą trasą i dotychczas pan S. 
często ko rzys ta ł z n ie j. T ym  ra ­
zem jed na k  t r a f i ł  w ido czn ie  na 
z ły  h u m o r k o n d u k to ra , k tó ry  za­
b ra ł m u ka rtę  i  zażądał zap ła ty  
za prze jazd. Pasażer s tra c ił n iepo­
trze b n ie  p ieniądze i czas na odzy­
skan ie  k a r ty .

Młodzi naukowcy t  Pałac Młodzieży
przemierzyli szlak

od Szczecina do t io s irz y m a
DZ IA Ł  nauki Pałacu Młodzieży zorganizował w iipert 

obóz wędrowny, w którym  wzięło udział 24. uczennic * 
uczniów szkól szczecińskich.

\ \ !  CZASIE wędrówki ucze- 
* ’  stnicy przemierzyli- szlak 

od Szczecina do Kcstrzynia.
Spotykali się wszędzie z ogrom 
ną życzliwością i gościnnością 
mieszkańców' wsi. Młodzież za 
trzymywała się przeważnie w 
PGR-ach i  pomagała w siano­
kosach, żniwach i w  innych 
pracach. Po drodze dziewczęta 
i chłopcy urządzali spotkania, 
imprezy sportowe, i wieczory 
świetlicowe, nawiązując ser­
deczne kontakty z ludnością, 
wojskiem i młodzieżą wiejską.

Wędrowny obóz dal uczest­
nikom wiele korzyści; poznali 
geografię i  topografię terenu, 
obejrzeli wiele zabytków histo 
rycznych i zapoznali się z o- 
siągnięciami gospodarczymi 
1’ GR-ów i spółdzielni prodnk 
cyjnych.

Duże wrażenie na wędrow­
cach w yw arły  zabytkowe bu­
dowle miast Pomorza Zachód 
niego mówiące o bogatej sło­
wiańskiej h is torii tych ziem.

Z listów ilu redukcji

Co ro b ić  
z w ę g le m  ?
W BLO KU przy ul. M ickle 

wieża 46 mieszka 17 lo­
katorów. Nie mają oni piwnic. 
Są wprawdzie w  podwórku 
murowane komórki, ale w y­
dział kwaterunkowy MRN od 
dał je do użytku prywatnemu 
właścicielowi transportu kon­
nego.

Obecnie lokatorzy zaopa­
tru ją  się w  węgiel na zimę i 
zastanawiają się,' gdzie go zło 
żyć. Będą chyba musieli 
przeznaczyć na ten cel poko- 
je.

A  może pomoże im  wydział 
kwaterunkowy MRN i  biorąc 
pod uwagę zakaz trzymania  
zwierząt w śródmieściu spo­
woduje opróżnienie murowa­
nych komórek.

POZNAJEM Y UTW ORY PISARZY POLSKICH
odznaczone nagrodą państwową 

za rok 1953
Zofia Nałkowska — całokształt twórczości lite ­

rackiej
Jerzy Putrament — powieść pt. „W rzesień"
Adam Ważyk — utwory poetyckie
Helena Bobińska — powieść pt. „Soso"
M. Żuławski — powieść pt. „Rzeka czerwo­

na"
Stefan Srebrny — przekład „T raged ii" Ajschy-

losa
S. Z ieliński — powieść pt. ..Jeszcze Pol­

ska"
A. Maliszewski — sztuka pt. „D roga do Czar­

nolasu"
W. Żuknowski — powieść pt. „D n i k lęski"
Marian Brandys — tom opowiadań pt. „Dom 

odzyskanego dzieciństwa"
do nabycia w księgarniach

„Domu Książki“  i u kolporterów zakładowych.
935-K

W Obwodzie 19
ro n tu  N i rodow ego

b ib lio teka
przychodzi
do czytelnika

C7 OMITET Obwodowy fron* 
tu Narodowego nr. 19 za­

inicjował popularyzację książek 
wśród swoich mieszkańców. Ak­
tywiści Obwodu biorą książki z 
biblioteki hurtowni WPHS i wy 
pożyczają chodząc po mieszka­
li' ach a potem także odbierają 
je. Przy okazji rozmawiają z 
czytelnikami na temat przeczy­
tanych książek. W przyszłości 
projektuje się zorganizowani« 
spotkania czytelników z autora­
mi książek.

Biblioteka hurtowni WPHS, 
która powstała z incjatywy pra 
cowników, posiada na razie 300 
tomów, lecz ciągle powiększa 
się, gdyż pracownicy ofiarowu­
ją swoje książki.

Ostatnio nawiązano kontakt 
z działem propagandy bibliote­
ki miejskiej. Obejmie on stały 
patronat nad rozwojem pięknie 
zapoczątkowanej popularyzacji 
czytelnictwa i zasili bibliotekę 
hurtowni WPHS bogatym księ­
gozbiorem a także wprowadzi 
nowe atrakcyjne formy współ­
pracy z czytelnikami.

P IĄ T E K , 7 s ie rpn ia  1953 r .

W iadom ości g.: 5.05, 6.30, 7.58,
12.04, 17, 21, 23.50.

5.20 konc. po r; 6.10 kalend, rad;
6.45 ch w ila  m uz; 6.50 konc. poran­
n y ; 7.20 konc., 7.48 stan pogody;
11.45 „G łos  m a ją  ko b ie ty “ ; 12.15
m uz. lu d ; 12.45 aud. dfa w s i; 13 
konc. o rk . rozg ł. łó d z k ie j; 13.40
u tw . fo rte p . kom p. po lsk ich ; 14 
program  d n ia ; 14.05 in fo rm a c je ; 
14.10 m uz. ba le tow a; 14.30 m uzyka 
op ere tkow a ; 15.10 „W r a k i“ ; 15.30 
d la  dz iec i; 16 „Z e  śp ie w n ików  M o 
n iu s z k i“ ; 16.20 konc. o rk . m an do li 
n is tó w ; 17.05 R ad iow y K lu b  Racjo­
na liza to ró w ; 18.30 zagadnienie 
pasów leśnych w  Polsce; 18.40 aud. 
l i te r ;  18.55 radź. m uz. lu d ; 19.20 ra  
d io w y  p o ra d n ik  ję zyko w y ; 19.30 
m uz. 1 aktua ln ośc i; 20 o s reb rn ym  
łososiu; 20.20 konc. o rk . bydgo­
sk ie j PR ; 20.30 aud. d la  zag ran icy; 
21.30 aud. d la  zagr; 22.30—24 aud. 
d la  zag ran icy .

R O ZG ŁO Ś N IA  SZC ZE C IŃ S K A

6.15 om ów . pro g ram u lo k ; 6.17 
m uz. po r; 6.20 aud. po r; 6.23 d. c. 
m uz; 8 konc. ro z ry w k o w y ; 8.15 ryb . 
serw is m o rsk i; 13.10 ryb . serw is za 
le w o w y ; 13.55 ko m u n ik a ty  ło ić;
17.20 m uz. ta n ; 17.30 w iad . rad.
Pom orza Zach; 17.40 konc. życzeń 
d la  naszych na jlepszych; 18 aud. 
d la  dz iec i; 18.20 w s taw ka m uzycz­
na; 18.23 po trzeb n i są ro ln ic tw u  we 
te ryn a rze ; 22 m uz. po pu l; 22.20 r£b. 
serw is m orsk i.

Rolniku odstawiaj len posortowanymi klasami.
Ułatwisz przez lo pracę kiasyiikatnrnwi i zapewnisz sobie 
szybką i  właściwą wycenę plonu.

0 hvvies7 c7 pnia SP R ZE D A 2 ZG U BY

W w y ko n a n iu  u ch w a l W a lnych  Zgrom adzeń 
Z w . Branżow ego S p -n l S kó rzanych i  Z w . Bran 
żowego S p-n i Odzieżowo — W łó k ie n n iczych  w 
Szczecinie z d n ia  23. V I. 1353 r .  w ym ie n ion e  
Z w ią z k i z dn iem  1. V I I I .  1953 r .  u le g ły  połą­
czeniu prow adząc w  da lszym  c iągu w spólną 
dzia ła lność pod nazwą „Z w ią z e k  Branżow y 
S p -n i S kó rzanych i Odzieżowo — W łó k ie n n i­
czych w  Szczecinie“ . S iedzibą połączonego 
Z w ią zku  je s t: Szczecin, u l. A r m ii  C zerw onej 
37 I  p ię tro . T e le fon  68-63, 68-17, 35-37. 928-K

SP R ZE D A M  m o to r SHL 
w  d o b rym  stanie. Szcze 
e in  — Gum ieńce. ul. 
K ra ko w ska  34/1. 3457-0

SP R ZE D A M  p iec poko­
jo w y  przenośny na wę­
g ie l oraz b ie liżn ia rkę  
(szy fon ie rkę ). Pogodno 
u l. Samosstery 10.

3463-G

ZG U B IO N O  dow ód oso 
b is ty  A G B  393940 w y d a ­
n y  w  Ś w ino u jśc iu  r.a 
nazw isko K a z im ie rz  Zdu 
nek. 345G-P

a n t o n i  Św i d e r , syn 
Anton iego, zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yda ne j w  Szcze­
c in ie . 3459-G

..¡Jltlj,1 Ogłoszenia q'<r>ne

N A U K A ROŻNE

M O T O C Y K L E  B.S.A. 
500 Ccm. o raz D.K.W. 
200 ccm. w  stan ie  dob­
ry m  sprzedam  M a łkow ­
skiego 15/4. 3404-tJ

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , ko ­
respondency jna , no w o­
czesna nauka  księgow cś 
ci. Łódź 1 s k ry tk a  163.

920-K

PRACA

P O TR ZE B N A  starsza pa 
n i do dziecka. Ż ó łk ie w ­
skiego 19/14. 8458-G

ŁA D O W A N IE  d łu g o p i­
sów  — p ió r  k u lko w ych . 
Szczecin u l. Bogusława 
46. 3382-G

L O K A L E

P O KO JU  sub loka to rsk ie  
go poszuku je  sam otny. 
O rzeszkow ej 16-b/19 od 
godz. 19. S466-G

O W C ZA R K I alzackie, ra 
sowę, ta n io  sprzedam. 
W aryńsk ieg o 12.

9PRZEĘ>AM: ta n io  sza­
fę , odkurzacz elektrycz­
n y , ub ra n ie  angielskie. 
W iadom ość: a l. N iepod­
leg łośc i 31/4, 3470-G

Z G U B IO N O  le g itym a c je  
służbow ą M P K  n r. 000733 
na nazw isko M agdalena 
B rużyń ska. 3461-G

TER ES A IG N A TO W IC Z , 
córka Bolesława, zg ła ­
sza zgubienie k a r ty  m e’ 
du n ko w e j w yda ne j w 
gm . B a b ik i. 3472-G

P renum eru j
„K urier
Szczeciński"

ZG U B IO N O  odpis k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yda ne j 
w  Z ie lon e j Górze, leg ,- 
ty m a c ję  s łużbow ą M P K  
n r .  000520 oraz leg itym a  
c ję  Z w . Zaw odowego 
na nazw isko K a z im ie ra  
S krypu ch . 3462-G

W E R O N IK A  M U L IS , cór 
ka  Ignacego, zgłasza zgu 
b le n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j oraz o d c inka  an k ie  
ty  na o d b ió r dow odu 
osobistego w yd a n ych  w  
Szczecinie. 3465-G

W IK T O R IA  JAROS zgln 
sza zgub ien ie  o d c in k i 
a n k ie ty  na o d b ió r d o ­
w od u osobistego swojego 
1 męża Antoniego.

3467-G

ZG U B IO N O  leg itym a c ję  
Z  w . Zaw odowego n r  
115006 na nazw isko R o ­
za lia  H as iu k . 3471-G

M A R IA N  K E R C  zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  row ero ­
w e j n r .  1252690 oraz 
p rze pu s tk i s ta łe j P rze­
tw ó rn i M ięsne j. 3474-G

Z G U B IO N O  4 sierpn ia 
z ło tą  branso le tę . U czci­
w y  znalazca proszony 
Jest o z w ro t za w y n a ­
grodzeniem . M ick ie w icza  
78/4. J460-G

| ' |  Pracownicy poszukiwani | | |
6 b ru k a rz y  na w y ja zd  z a tru d n i na tychm tast 

Przeds ięb iors tw o R obót K o le jo w ych  n r . 11 w  
Szczecinie. Zgłoszenia p rz y jm u je  D z ia ł Perso­
n a ln y  P.R .K . — 11 w  Szczecinie, u l. Kaszubska 
13. 931-K

1 sto la rza, 1 dozorcę do zw ie rzą t w ogrodzie 
zoo log icznym  ze zna jom ością ho d o w li zw ierzą t, 
1 stróża nocnego, 1 kon serw atora  in s tru m e n ­
tó w  m uzycznych oraz 1 in te nd en ta , za tru d n i 
n a tych m ia s t D y re kc ja  Pałacu M łodz ieży w 
Szczecinie, a l. W ojska Po lskiego 86. W a ru n k i 
p ra cy  i p ła cy  do om ów ien ia  na  m ie jscu. Zg ło ­
szenia w  godzinach 8 — 15 w  sekre tariacie .

931-K

R ozliczen iow ców  oraz w agow ych do pra cy  w  
te re n ie  z a tru d n i n a tych m ia s t Szczecińskie 
Przedsięb iorstw o S kupu S urow ców  W łó k ie n n i­
czych i Skó rzanych w  Szczecinie, u l. M ic k ie ­
w icza  30/32. W a ru n k i do om ów ien ia  na m ie jscu. 
_______________  937-K

Jednego kon tys tę  — kas je ra  w zgl. kon tys tkę  
— kas je rkę  za tru d n i na tych m ia st Zarząd Spół­
dz ie ln i „S te fan a  M a r ty k i“  w C ho jn ie, u l. Miesz 
ka  I-go  n r . 1. Uposażenie w /g  g ru p y  V I. F. z 
p re m ią  45 proc. Zgłoszenia osobiste. M ieszkań)- 
zapew nione. 939-K

t^e^VAVAVAWAV^»V%ViVvVAVvV/ZAVV*AVAW/yW4‘W /^  
Ogłoszenia do wszystkich pism w « ra jo  

p rz y jm u je : BIURO k e k i  a m  i n i i t n - i / R N  
RSW PR ASA w Szczecinie a l. W ojska Pol- 
(k ie go  29, p o kó j 19. U p. te l. 28-43. 31-B

1 t



34 pływaków
reprezentuje
barwy Szczecina
w Ostrowie
NA BASENIE w  Ostrowie 

Wlkp. w dniach 21 — 23 
sierpnia odbędę się pływackie 
mistrzostwa Polski juniorów i 

młodzików. 
Szczecin, któ­
ry należy do 
najlepsz3'ch o- 
środków pły­
wackich w Pol 
sce wysyła na 
mistrzostwa na 
stępujących za 
wodników: Og 
niwo: Kossow­
ski, Majda­
niec, Holtz, 
Kaźmierczak, 
Jahmson, Oko- 
ło-kułak, Brze- 
żańska, Kop­
czyńska, Krem 

ky, Woyczewska, Zacharewicz. 
Stal: Tlumiłowicz, Matusiak, No 
wacki, Zrysiński.- Włókniarz; 
Józef Rogala i Zofia Rogala. 
Kolejarz: Biskupski, Zawadzka, 
Banucha, Murij. Unia: Gybry- 
siewicz, Młodyszewska, Szyrnau 
ska. Gwardia: Rapanowicz.

Spójnia Stargard wystawia 
do zawodów 9 młodzików. Są 
to: Moczulska, Wrotecka, Za- 
sieczna. Kozluk, Prebendowska, 
Suchola, Bendkowski, Marcin­
kowski i Hrytón.

Szczecinianie stanowią ze­
spół, który powinien walczyć o 
czołowe miejsca. (ty)

Nowe rekordy
Polski
w łucznictwie

W  Z A K O P A N E M  zako ńczy ły  ;.lę 
zaw ody zorgan izow ane w  ram ach 
ko re spo nd en cy jn ych  łuczn iczych 
m is trzo s tw  św ia ta . R ozegrano 
t r ó jb ó j w  s trze la n iu  na d łu g ie  i 
k ró tk ie  dystanse w  k o n k u re n c ji ko 

b ie t  i  m ężczyzn, 
in d y w id u a ln ie  1 
d ru żyn o w o . N a j­
lepsze w y n ik i  w  
k o n k u re n c ji k o ­
b ie t  uzyska ły .

. spych a ło w a  (O- 1 
1 gn iw o  W a rn a , 

w a) — 1597 p k t., 
K o n d ra cka  M . (O - 
g n iw o  W arszawa) 
— 1222 p k t .. K O N  
D R A C K A  I .  (Ogni 
w o  Szczecin) — 
1214 p k t. 1 B y lń w  
na  (S pó jn ia  W a r- 

.......  szawa) — 1082 pkt.
W  k o n k u re n c i’ 

m ężczyzn — Ma 
ż u re k  (O gn iw o 
K ra k ó w ) — 1495

p k t .. N ap ie ra ła  (K o le ja rz  Poznań) 
— — 1328 p k t .. B u czek  (K o le ja rz  
Poznań) — 1316 p k t. i  H au sch ild  
(O gn iw o K ra k ó w )  — 1267 p k t.

Podczas zaw odów  p a d ły  dw a no ­
w e re ko rd y  P o lsk i ustanow ione 
przez Spycha łow ą w  s trze la n iu  na 
dystansach 70, 60 i  50 m  oraz M a 
z u rka  na dystansach 90 i  70 m.

CCPKB-NA-OBlADł
Zupa po m id oro w a z ryżem . 

Leszcz sm ażony, z ie m n ia k i, surów ­
ka  z og ó rkó w  z p o m id o ra m i.

SU R Ó W KA

1—2 duże p o m id o ry , 1 ś redn i ogó­
re k  kw aszony i  1, ś red n ie j w ie lko ś  
c i, o g ó re k  św ieży, sól, 10 dkg. 
śm ie ta ny. S u ró w kę  przygotow ań 
przed sam ym  podaniem . P o m id o r 
p o k ro ić  w  grubsze p la s try , a 
o g ó rk i po ob ra n iu  ze s k ó ry  — w  
c ien k ie . U k ład ać  na zm ianę p la  
s te rk i og ó rkó w  i po m id o ró w , w szy 
si ko le k k o  oso lić  i  po lać po w ie rz ­
chu  śm ietaną.

PORYWAJĄCY FINISZ ZATOPKA
na bieżni w Bukareszcie

Zawodnik radziecki Kuc rewelacją biegu
PIERW SZY dzień Igrzysk P rzyjaźni w Bukareszcie przy­

niósł wiele emocji. Rozpoczęły się konkurencje lekko­
atletyczne i od razu doszło do rozegrania w ielkiego poje­
dynku w biegu na 5 km — najciekawszej konkurencji
Igrzysk.
N A  S T A D IO N IE  im . 23 S ie rp n ia  G ra j po b ie g ł n ie nadzw ycza jn ie  

zg ro m a dziło  się 80 ty s . w idzó w , za ją ł dop ie ro  8 m ie jsce  z w y u i-  
k tó rz y  z n ie c ie rp liw o śc ią  o cze k iw a li k ie m  — 14,41,6. 
na c h w ilę  s ta rtu . H uraganem  b ra w
w ita n y  je s t m is trz  o lim p ijs k i E m il W  p ie rw szym  d n iu  zaw odów  lek  
Za top ek  oraz jego g ro źny  r y w a l,  ko a tłe tyczn ych  naszym  reprezen- 
ra d z ie ck i b iegacz A n u fr ie w , k tó ry  ta n to m  n ie  po w io d ło  się. Co praw  
w  os ta tn im  czasie osiągał ta k  zna . da P O TR ZE B O W S K I z a k w a lif ik c -  
kom lte  re z u lta ty  na  d łu g ic h  dys tan  w a ł się do fin a łu  w  b iegu na 300 
sach. Na l in i i  s ta rtu  u s taw ia  się m , p rzychodząc w  sw o im  przcd- 
ta kże  m a ły  W ęgie r Kovacz, k tó re -  b iegu na  trze c im  m ie jscu , jednak 
go n iedaw no o k la sk iw a liśm y  w  że W e inb erg  za ją ł d o p ie ro  6 m łe j- 
W arszaw ie, W ęgie r Szabo, Po lacy sce w  tró js k o k u , u zysku jąc  14,51. 
C h ro m ik  i  G ra j i  in n i. W biegu na TV tró js k o k u  zw y c ię ż y ł reko rd z l- 
5 km  bie rze  ud z ia ł 19 zaw o dn ików , sta św ia ta  Szczerbakow  ZSRR — 

15,60. B oc ianów na od pa d ła  w  biegu 
Pada s trza ł, biegacze rusza ją  do na  100 m  z a jm u ją c  w  przcdbicgu 

w a lk i. Z  m ie jsca  prow adzenie o -  do p ie ro  4 m ie jsce . R ów n ież rozcza- 
b e jm u je  K u c  (ZSRR) na d ru g ie j po row an ie  p rze ży liśm y  w  biegu na 
z y c ji b iegn ie  W ęgier Kovacz, tu ż  100 m  m ężczyzn, gdyż K iszka  nie 
przed Z a o p k ie m . Na nie» wszy eh zdo ła ł z a k w a l|| ik o w a ć  się do fin a - 
ok rą żen ia ch Z atopek s ta ra  się łu .  W raz z B a ra n o w sk im  zakw a li- 
w y jś ć  na drugą pozyc ję , jednakże f ik o w a lł  się ty lk o  do pó łfin a łu , 
jeg o d w u k ro tn y  a ta k  od p ie ra  K o - gdzie z ko le i zosta li w ye lim in ow a- 
vacz — i  ca ła  ta  tr ó jk a  na da l p ro * n i.
w adz i b ieg w  n ie zm ie n io n e j k o le j p ie rw szy  m ecz rep re zen tac ji 
ności. Na c zw a rte j p o z y c ji b iegn ie  f 0 i sk i  w  s ia tkó w ce  k o b ie t p rzy ­

n iós ł zw yc ięstw o . Nasze s ia tk a rk i ją ł  5 m ie jsce  uzysku jąc  d o b ry  ja k  
p o ko n a ły  słabą d ru żynę  fiń s k ą  3:0, n a  n iego w y n ik  — 53:84. D ru g i nasz 
poszczególne sety — 15:2, 15:0, 15:0. m ło c ia rz  R u t od pa d ł w  e lim in a - 

W rzuc ie  m ło te m  tr iu m fo w a ł c jach .
S tra n d li (N o rw egia ) — 58:49 przed W  skoku  w zw yż  k o b ie t pie rw sze 
Cserm akiem  (W ęgry) — 58:49, a m ie jsce  za ję ła  C zud ina  (ZSRR) 16) 
trze c ie  m ie jsce  za ją ł K ryw on oso w  cm  przed M odrachovą (CSR) 
(ZSRR) 57:90. P o lak H arm ata  za- cm.

Telefonem z Bukaresztu

A n u fr ie w . P o lakó w  C h ro m ika  i  G ra 
Ja dostrzegam y ró w n ie ż  w  b a rw n e j 
g ru p ie , p rz y  czym  C h ro m ik  u t rz y ­
m u je  się na  6 i  7 m ie jscu . G ra j 
n ie s te ty  b ie gn ie  racze j w  ty to , do­
p ie ro  na  13 p o zyc ji, tem po bardzo 
szybk ie , przez c a ły  czas p row adzi 
b iegacz ra d z ie ck i K u c .. T a k  m ija ją  
p ie rw sze tr z y  k ilo m e tr ) ’, ko le jność 
zaw o dn ików  n ie  u lega w iększym  
zm ianom . Na szczęście pogoda 
sp rzy ja ją ca , bo w iem  up a l z m n ie j­
szy ł się i  pa nu je  p rz y je m n y  chłód.

Na p rzedosta tn im  ok rą że n iu  Z a­
to pe k  a ta k u je  po raz trze c i K o - 
vacza, w zm acn ia  tem po i po za­
c ię tym  oporze W ęgra , Czechoslo- 
w ak  w ysuw a  się na drugą pozycję, 
jednakże l iu c  je s t w przodz ie  o 
30 n i. Po lacy C h ro m ik  i G ra j u- 
t rz y m u ją  się w  d ru g ie j, w zg lędn ie  
trz e c ie j g ru p ie  zaw o dn ików . Oczy 
w szys tk ich  w idzó w , a na w e t organ l 
za torów  sk ie row ane są w  jedną 
-itronę,

W szyscy pa trzą ja k  roze g ra  się 
os ta tn ie  okrą żen ie  pom iędzy K u -
-----1 i Z a top k ie m . Do m e ty  jeszcze

m . P row a dz i K u c , dop ie ro  o 
a za n im  b iegn ie  Z atop ek. Cze 

chos iow ak rozpoczyna sw ój s łyn n y  
fin is z . Z  każdą c h w ilą  zb liża  się 
do p rze c iw n ika . W pad a ją  na  ostat 
n i w ira ż . W ychodzą na prostą. A le  
tu ta j Za top ek  zw iększa jeszcze 
szybkość, dochodz i k u c a  i  w resz­
cie w yp rzed za  go przed taśmą. 
E m il Za top ek  raz jeszcze w pada na 
m etę  ja k o  p ie rw szy !

Czas m is trza  o lim p ijs k ie g o  — zna 
k o m ity  14:03. Z do byw ca  drug iego 
m ie jsca  K u c  uzyska ł 14:04 1 zdo ła ł 
u trzym a ć  d ru g ie  m ie jsce  w yp rze ­
dza jąc W ęgra  K ovacza za ledw ie  o 
0,2 sek. D op iero czw arte  m ie jsce  
za ją ł A n u fr ie w  przed W ęgrem  Sza 
bo.

N ie s te ty  w y n ik  i m ie jsce  C hrom i 
k a  n ie  zosta ły  uch w ycon e  przez 
kom is ję  sędziowską, k tó ra  zakw e­
s tion ow a ła  jego czas — 14:17 lu b  
14:18 — uw ażając, że biegacz len  
prze b ieg ł o jed no  okrą żen ie  za m a­
ło . W  spraw ie  te j zb ie rze się spe­
c ja ln a  k o m is ja  sędziowska, k tó ra  
w yd a  ostateczne orzeczenie. G d yby  
się okazało , że czas C h ro m ika  je s t 
m ia ro d a jn y  — w ów czas zaw odn ik  
te n  os iągnąłby lepszy w y n ik  od 
k o rd u  P o lsk i Kusoc ińsk iego .

/ ’  D Y  łą czy liśm y  się w czoraj z 
* *  B ukaresztem  nasze p ie rw sze py 

ta n ie  b rzm ia ło , czy spra w a C hro ­
m ik a  została ju ż  w y jaśn io na . Jak 
się oka zu je , f in a ł b iegu na 5 km  
o d byw a ł się w  c h w ili k ie d y  czołów 
ka  du b lo w a ła  słabszych zaw odn i­
ków . Z  tego pow odu na fin iszu  
na s tą p ił ta k i zam ęt, iż  sędziowie 
n ie  m og li do k ła d n ie  zorien tow ać 
się w s y tu a c ji. Z dan iem  dz ie n n i­
k a rzy  i k ie ro w n ic tw a  po lskiego, 
w e rs ja  ja k o b y  C h ro m ik  przebieg ł 
o je d n o  okrą żen ie  za m a ło  — je s t 
abso lu tn ie  n ie odpow iada jąca fa k ­
tyczn em u s ta no w i rzeczy. C h rom ik  
przeb ieg ł ca ły  dystans. O f ic ja ln ie  
re z u lta ty  b iegu na 5000 m  zostaną 
ogłoszone do p ie ro  w  ciągu dn ia  dzt 
slejszego. Jak  m ów ią , C h ro m ik  po­
w in ie n  b yć  s k la sy fiko w a n y  na  pią 
ty m  m ie jscu .

U zyska liśm y rów nie ż szczegóły 
odnośnie b iegu Po trzebow skiego na 
800 m . P o lak  rozw iąza ł sw ó j przed 
b ieg dobrze ta k tyczn ie  i  na f in i ­
szu m a jąc  ju ż  zapew nione w ejście 
do f in a łu  w yra źn ie  z w o ln ił.  Przed 
bieg w yg ra ł J u n g w ir th  w  czasie 
1:53,1. P o trzebow ski m ia ł i 
1:53,4.

A  te ra z  praw dopodobn ie  naszych 
c z y te ln ik ó w  będą in te resow a ły  
p rzyczyn y  po rażk i K is z k i w  p ó łf i­
na le. N ies te ty  nasz reprezen tan t 
spóźnił się na  s ta rc ie  i  m us ia ł do 
ganiać p rze c iw n ikó w . Po 75 m  do­
szedł sw ych r y w a li,  a le  ju ż  m u  za 
b ra k ło  s ił, ab y  im  do trzym a ć k ro ­
ku  i przyszed ł os ta tn i. P ó łf in a ł w y  
g ra ł G a w ry ło w  przed Sucharie - 
wem .. D ru g i p ó łf in a ł w y g ra ł Czc- 
chosłow ak Janecek w  10,8.

W niedzielę
na torze 
kolarskim
zawarczą
motory

i  U2 DAWNO miłośnicy
J sportu motorowego nie 

oglądali wyścigów na torze. W 
niedzielę od­
będą się mi* 
strzostwa 
strefy pół­
nocnej z u- 
działem za­
wodników 
Olsztyna, 
Gdyni, Byd 
goszczy ł 
Szczecina.

Zawody zapowiadają się bar­
dzo ciekawie. Na starcie ujrzy­
my czołowych zawodników z 
Figurskim  (Bydg.) Gozdkiem 
(Gd) Siudkiem (Świnoujście). 
Bojarskim i Kaluskim  (Szcze­
cin) na czele. W zawodach star 
tować będą maszyny sportowe 
i wyścigowe.

Walka motocyklistów o tytuł 
mistrza strefy północnej roz­
pocznie się o godzinie 16. A' 
więc wszyscy spotykamy się na 
kolarskim torze. aby podziwiać 
tą  niecodzienną imprezę sporto­
wą (ty)

W ydaw ca: In s tj tu t  W ydaw nt-
czy „C z y te ln ik ” . R edaguje kole . 
g iu m  Redakcja -  Szczecin al. 
W ojska Po lskiego 29, I I  P- T e le fo ­
n y : S e kre ta ria t 57.41, d z ia ł m ie i- 
s it’ 62-35 spo rtow y 27-77, sygnały 
czy te ln ikó w  78-21. dz ia ł korespon­
dentów  21.18 sekre tarz  odpow ie­
dz ia lny  28-33 red nocna po godz. 
20 — 56.16 R edakto r naceelny 
p rz y jm u je  w godz 12 do 13. Nie 
zam ów ionych rękop isów  n*e 
zw raca sie Adres a d m tn ts tra c ji: 
Szczecin, al. W otska Polskiego 
29 l p.. te l. 58-27 Ogłoszenia al 
W ojska Po lskiego 29. I I  p. te l 
28-47.

Juniorzy Kolejarza
wyjeżdżają
da Wrocławia

/CZWARTKOWY mecz junio 
'- ' r ó w  Kolejarz — Unia dał 

wynik bezbramkowy. Obie dru­
żyny zagrały słabo. Reprezen­
tantem Szczecina na męcz z ju 
niorami Zielonej Góry będzie 
jedenastka Kolejarza.

Młodzi piłkarze szczecińscy 
będą musieli włożyć wiele wy­
siłku w zbliżający się mecz, 
aby uzyskać dobry wynik z s il­
ną drużyną przeciwnika. (ty)

Szczecińskie Z ak ła dy  G ra ficzne 
Szczecin, u l. K rzysz to fa  7.
X —1-14629. Żarn. XU, 2ZSJ

„Pan Teodor Zrzęda
Prapremiera w Teatrze Polskim

99 Scena z aktu  i-egc>. Od le­
wej: Sokalski (Dominik), La­
rys — Pawińska (Fortunata) 
i  Masiejewska (Zanetta)

f A R L O  G O L D O N I rozpoczął swo 
' “' j ą  w a lk ę  o o d no w ien ie  te a tru  

w e W łoszech w  okres ie , gd y  „cotne 
d ia  de ll a r te “ , początkow o postępo 
w a w  sw oim  lu d o w y m  nu rc ie , zw y 
ro d n ia ła  ju ż  w  sztukę „czystego”  
błazeństw a. P uste j fa rs ie  p rzeciw ­
s ta w ił kom edię, k tó ra , ja k  tw ie r­
d z ił, „s tw o rzo n a  została po to, by 
na p ra w ia ć  b łę d y  i  ośmieszać złe 
ob ycza je“ . Jego bogata twórczość 
b y ła  też po tężnym  zastrzykiem  
m ło d e j i  zd ro w e j k r w i  w  ja ło w ie ją  
cą w  „k a rn a w a le “  bezm yślnych 
uc iech in s ty tu c ję  w łosk ieg o-te a tru .

W  Szczecin ie zapoznano publicz  
ność z tw órczośc ią  Goldon iego ju ż  
przed dw om a la ty . p rzez kom edię 
p t. „O b e rżys tka “ . B y ł  to  okres cięż 
k iego k ry z y s u  naszych teatrów . 
Obsadę „O b e rż y s tk i“  zm ieniano bo 
da j 5 razy , os ta tn ia  w e rs ja  n ie w ie­
le  j u t  m ia ła  w spó lnego z  p ie rw otną 
koncep c ją  reżyserską U ram ow lcza. 
T o też  „O b e rż y s tk i“  n ie  m ożna za­
lic z y ć  do sukcesów  te a tru  szcze­
c ińsk iego , m im o , że ja k o  dzieło 
sceniczne s to i w y ż e j od  „Teodora 
Z rz ę d y " , k tó re go  p ra p rem ie rę  ogla 
d a liśm y  w  ub . w to re k .

W zestaw ien iu ty c h  dw ó ch  insce 
n iz a ć ji sz tuk Go ldon iego u w y p u k la  
się w y ra źn ie  ro zw ó j naszego tea­
tru , k tó ry  w  ty m  czasie osiągnął 
bez w ą tp ie n ia  w ysoką  sprawność 
w arsz ta tu , ud osko na lił i p o g ię l i!  
ś ro d k i a rtys tyczne go w yra zu . 
P rzedstaw ien ie  je s t zw arte , reży ­
seria  konsekw entna, g ra  ak torska 
w yró w na na . W szystko to  s p ra w ił, 
że kom edia ..Pan T eodor Z rzę d a ", 
k tó ra  w  czy ta n iu  spraw ia  w raże­
n ie  ro b o ty  bardzo pośpiesznej i 
n ie w ykoń czon e j (G o ld on i p isa ł po 
k ilkan aśc ie  sz tuk roczn ie), w  insce­
n iz a c ji szczecińskie j je s t dzie łem  
o w ie le  ba rdz ie j in te re su ją cym , a 
w  n ie k tó ry c h  pa rtia ch  baw i, a na ­
w e t zachw yca żyw ością d ia logu, 
zna kom ic ie  reżysersko rozw iązany 
m i sy tu a c ja m i scen icznym i. Toteż, 
m im o  zastrzeżeń co do w yb o ru  
sz tu k i, ..Pana Teodora Z rzędę“  :a. 
l-.czamy chyba do n a jb a rd z ie j do i 
rza lych  osiągn ięć reżyse rsk ich  
B ron is ław a  Kassowskiego.

1 Y B ÓR  S Z T U K I... W y n ik ł on 
* *  zapew ne częściowo z a m b lcą  

w ys taw ie n ia  p rz y n a jm n ie l je d n iJ  
p ra p re m ie ry  w  rb.. a m b ic ji w  tym

WiSM^HStS
M agda W ó jc ik . — W a ru n k i sani­

ta rn e  ob ok  lo k a lu  G ospody L u d o ­
w e j p rzy  u l. B a ta lio n ó w  C h ło p ­
sk ich  ulegną zm ian ie , gdyż P rezy ­
d iu m  M ie js k ie j R ady Narodowe.! 
w yda ło  polecenie , aby M PO  o p ió t 
n ia ło  szambo n ie  w  odstępach rme 
s ięcznych, ja k  do tąd, lecz co ty ­
dzień. Jeże li to  n ie  w ys ta rczy  do­
b u d u je  m  d ru g i?  u a ^ o .  ( i« 2 )

Zawody strzeleckie
organizuje
Pałac Młodzieży
Czy zgłosiłeś 
się już  ?
t y  N IE D Z IE L Ę  odbędą się o 
”  godz. 10 na s trz e ln ic y  Turzyn 

zaw o dy  s trze le ck ie  d la  m łodzieży 
szko ln e j ł  niezrzeszonej w  kołach 

spo rtow ych . Za­
w o d y  odbędą się 
w  ce lu  um ożliw ię  
n ia  m łodzieży 
zdobyc ia  no rm  na 
SPO i  k lasę pan 
s tw ow ą .

Z a w o d y  organi­
z u je  i  zgłoszenia 
od  m łodz ieży rocz 
n ik ó w  1935 — 1)39 
p rz y jm u je  Pałac 
M łodz ieży.

S trze la n ie  odbę 
dz ie  się w  konku 

enc jach  W1 d la  po czątkujących 
Kb}is I2a dla zaawansowanych.

Scena z aktu  111-go: M arz i-
nek (M arkolina) i  Iw o r (Pel- 
le rin )

yp a d ku  n ie z b y t fo r tu n n e j.  Ideą 
nadrzędną te j ko m e d ii je s t ukaza­
n ie  n ie  ty le  ty tu ło w e g o  zrzęd y  (w  
p o d ty tu le  nazw ał go a u to r  „u p rz y ­
k rzo n ym  s ta ru ch e m "), co odraża ją 
cych  cech skąpstw a i  do m ow ej ty  
ra n ii.  R o b ili to  le p ie j od G o ldon ie 
go M o lie r, i  nasz F re d ro . „P a n  T e­
od o r“ , ja k  zaznaczy liśm y, m a w szel 
k ie  cechy ro b o ty  pośpiesznej w  bo 
g a tym  do rob ku , scen icznym  G o ld o- 
n ig o  s ta no w i jed ną  z p o z y c ji n a j­
ba rd z ie j b ła hych . A k t  I I  je s t n ie ­
m a l po w tó rze n iem  pierw szego, sze 
reg  postaci p o m yś la nych  je s t n ie ­
z b y t kon sekw e n tn ie  (Dezyderiusz, 
M ik o ła je k , D o m in ik ) ; gdy chodz i o 
zapoznanie z epoką h is to ryczną  
„P a n  T eo do r“  rów n ie ż  n ie  spe łn ia 
pow ażn ie jsze j ro li,  bo u ka zu je  ią  
w y łą czn ie  w  k rz y w y m  zw ie rc ia d le  
skąpstw a i  zab iegów  o posag, n ie  
o d s łan ia jąc  żadnych is to tn y c h  sprą 
ż y n  m a c h in y  ówczesnego u s t ro ju  
społecznego.

W  tego rocznym  rep e rtua rze  n . i  
szych te a tró w  s ta n o w i-w ię c  ..Pan 
T e o d o r" pozyc ję  dość w ą tp liw ą , w 
pew ne j m ie rze  dopuszczalną ia i.o  
ch w ilo w e  „odsapn ięc ie “  po w ie l­
k im  W ys iłku  nad „D o n  C arlosem ", 
przed rozpoczęciem  now ego jes ień  
neso gegopu. Z a ? p o ]tf ja  boŁ3 ty m

n ie w ą tp liw ie  zapotrzebow ania w i. 
dza na le k k i i  zabaw ny repertua« 
kom e d iow y . Zapew ne też kom edia 
G o ldon iego, zw łaszcza przy  ta k  sta 
ra n n e j insce n iza c ji, będzie się c ie­
szy ła pow odzen iem .

Parę słów  na leży się jeszcze pro 
lo g o w i i  ep ilog ow i, dopisanym  do 
sz tu k i przez k ie ro w n ik a  lite ra c k ie ­
go, naszych te a tró w  W aleriana 
L a ch n itta . I  . w  ty m  w yp a d ku  
s tw ie rd z ić  trzeba w ie lk i k ro k  na­
przód w  p o rów na n iu  z okresem , w 
k tó ry m  ta k  n ie fo r tu n n ie  pró bo w a ł 
„p o p ra w ia ć “  sz tu k i ów czesny k ie ­
ro w n ik  l ite ra c k i Rom an B ra tn y  
D z ie ło  L a c h n itta  w prow adza w  e- 
pokę, t łum a czy  dz ie ło , u ka zu je  Gol 
don iego ja k o  rea lis tę  — spe łn ia też 
n ie w ą tp liw ie  p o zy tyw ną  ro lę  w  
prze ds ta w ie n iu , stanow iąc jego cen 
ne  i  w a rto śc io w e  lite ra c k ie  uzupe l 
n ie n ie . Szkoda, że w  in te rp re ta c ji 
a k to rs k ie j — zwłaszcza w  p ro logu 
— zab rak ło  pew ne j lekko śc i, k tó ra  
b y  odda ła ow ą scenę ka rn aw a ło w ą  
z w iększym  w dz ię k ie m  (cóż za m a­
s k i!)  A le  zapewne b łą d  le n  da się 
usunąć w  na s tępnych przedstaw ię 
n iach.

GD Y  chodz i o  In te rp re ta c ję  a k to r  
ską — w  p ie rw szym  rzędzie w y 

m ie n ić  na leży starsze po ko le n ie : 
R yszarda Saw ick iego , k tó ry  da ł 
zna kom itą  postać Teodora , zrzędne 
go skąpca i  dom ow ego despoty, w  
n ie k tó ry c h  m om en tach o  w y ją tk o ­
w e j w p ro s t sile  eksp res ji scenicz­
n e j o raz H elenę L a ry s  - Faw ińską 
(stanowczo z b y t m a ło  w y k o rz y s ty  
w aną w  naszym  teatrze ), k tó ra  w  
r o l i  F o rtu n a ty  da ła m ałe  a rcyd z ie ł 
ko  su b te ln e j, a oszczędnej w  śród

kach a rtys tyczn ych  g ry  a k to rsk ie j 
Z  m ło d ych  w ysunęła się na czoło 
E lżb ie ta  M arz ine k  ja ko  M a rko lin a . 
pe łna  życ ia i  p ra w d z iw ie  w łosk iego 
te m p eram e n t« . K a z im ie rz  Iw o r  ja  
k o  mąż—fa jt ła p a  P e lle g r in  w ło ży ! 
w» ro lę  w ie lk i ład un ek  szczerego ko 
rn izm u, u n ik a ją c  szczęśliw ie wszel­
k ic h  fa rso w ych  g ie re k . Konsek­
w en tn ie , prosto i  ład n ie  zagrała ro  
lę  p ła cz liw e j zakochane j Zan e tty  
In a  M asie jew ska. Pew ne zastrzeże­
n ia  bu dz iła  tru d n a  ro la  D o m in ika  
w  w y ko n a n iu  Sokalskiego, k tó ry  
c ią ży ł do in te rp re ta c ji te j r o l i  ja k o  
„po zy tyw n e g o  bo ha te ra“ , podczas 
gd y  a u to r  zda je się w  n im  w idz ieć  
racze j e leganckiego krętacza. Dość 
szczęśliw ie w y b rn ą ł z z a w iłe j r o l i  
M ik o ła jk a  A n d rze je w sk i ( ła dn ie  za 
śp ie w a ł piosenkę w  ep ilog u), -dobrą 
postać służącej Cesi s tw o rzy ła  K a ­
m iń ska . W pozosta łych ro lach  w y ­
s tą p il i:  K o ja lło w ic z , D om ańsk i 1 
B e re n t.

D eko ra c je  Szeskiego estetyczne t 
p rze kon yw u jące , g d y  chodzi o w nę 
trza , bardzo e fek to w ne  w  p ro logu 
1 ep ilog u  — n ie s te ty  p rzy tłoczone 
c iężk im  i  w ca le  n ie  w en eck im  m o­
stem .

M iłą  i  k u ltu ra ln ą  opraw ę m uzycz 
ną  da ł p rze ds ta w ie n iu  E d w ard  Bo­
row sk i.

F E L IK S  JOR D AN

Scena z epilogu: Sawical 
(Teodor —  Zrzęda) w otocze­
n iu  masek karnawałowych.

i 1


